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k w zastępca oraz 
^dawnlctwa przyjmują 

1 do 2 po południa, 

by uratowania 
za ,1 zmieniania wody w 

zwala się chwytać. 
nieste ty kot, a dwie n a p ^ m i U m e r a t y . 

/ .marnowały się w P » Lodzi 3 zt. 20 gr. 
h do M f l 3 f « 4^0. zagranica 9=0. 

dzono do sta« W d o d 

ze s« t j f c i . . , . L ' 

i • v,nd< iw b e z oznaczenia 
dv poczęła copred« J< Swatane 8 , 2 a b ezpta t-
gniazdo. Ogrodnik wrzuci zarówno U z y t y c „ , a k 

towarzystwa K i l 'edakcla nie z w X a . 
trzy płotki. 

wożenia ich 
„Sterę" wsac 
ryba uszczęśliwiona 

Dwie z nieb zginęły 
trzecią próbowała urało* 
ta rybka. Wsuwała się a 
me pod płotkę i unosili, 
powierzchnię, wiedział* f 
powietrze działa dobrzej 
wała współczucie. Ale® 
bezskutecznie. Po lm<*ft 
k'e ratowniczej płotka ' 
<,Stcre" była smutna 
'a niepokój. Na zimę 
n(> ją w klatce na 
a b y uchronić prze 
Obecnie służy wesół, 
ko objekt do nowych sP°f 
żeń i badań w basenie, 

B r o s z y . 
R o k V , Ni 1 4 1 . Ł o d Z , n i e d z i e l a » c z e r w c a 1 9 2 9 r . 

C e n y o g ł o s z e ń : 

Za wiersz milimetrowy 9-iamowy: 
pod tekstem 1 w tekście 40 groszy: 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gi 
Za wyraz: drobne 15 .groszy; p.>-
szukiwanja pracy 10 groszy; na) 
tańsze ogłoszenia. 150 zł., dla bez
robotnych 1 zloty — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe I na umó-
wionem miejscu 50 proc™ 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termiii 
druku administracja nie.odpowiada 

Bez pieniędzy. 
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d o s k o n a ł y m ś r o d k i e 

iw cukrzycy. 
uczony perymenty 

ś r o d k i e m Przecl^J0 P r z f 

W . 
wadzić p r z t k o j i j - ' - ^ 
świadczenia W ty™ ^ 
bardzo dodatnie''' i e 

ale na ich P ^ S t f f i 
żałoby jeszcze P° c

 0|e: 
Na anemie bowie">{ 

wątrobę z powój" ( 

zawartych w " iw^ 
chemicznych, z w r 3 « 

wodami, k t ó r ° ^ . w , i i ! 
zane są dy ja l^ 
we"jeśt- jednak. ze ^ 
sa inne ieszC/L ^ 
i to w takiej ilości i 
le. a tak s k u t e c z n e j 
k rzycy , że przę^,^IĘ 
ujemne działanie 
nów. 

I 

1<ły nie masz zroszą w kieszeni, 
Idziesz do parku>w alcie, 
1 i'<iw<i żeś usiadł na ławce, 

Zaczynasz romans niewinny, 
Skromność, skrupuły bierz kaci!.-
Jest to jednia przyjemność, 
Za którą g!« dzisiaj nic płaci.. ^'r"t 

Krwawy piknik podejrzanego towarzystwa. 
Zbrodnia w leśnych gąszczach. 

Łódź. 9 c z e w e p . \ Wczoraj 
w godzinach • popołudniowych 
w lesie miejskim p i ł y szosi ; 
Konstantynowskiej nabawiało 
się grono osób płci obojga. Za» 
bawa odbywała się przy obru
sie rozesłanym na' t rawie. Peł
no było na nim wódki i zaką
sek. 

Około godziny 7 ' wieczo
rem gdy towarzystwo było już 
pijane, dwaj młodzieńcy udali 
sie z lS-letnra Stefanją Sulcjdą, 
służącą, stała,mieszkanką W i t 
lunia, ostatnio zamieszkałą w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
69, wg łąb lasu. 

Po chwi l i z gęstwiny leśnej 
rozległy się przeraźliwe krzy
k i : 

. .Ratunku!" 
Ktb żyw zerwał się na rów

ne nogi. aby sprawdzić przy
czynę alarmu. 

W gęstwinie leśnej pod 
krzakami jałowca ujrzano le
żąca w potarganej odzieży, z 
głęboką raną klatki piersiowej 
Stefanję Sulejdę. 

Ciężko ranna szerokim no
żem dziewczyna, straciła przy 
tomność. 

Zawezwano niezwłoczne 
karetkę miejskiego pogotowia 
ratunkowego , którego lekarz 
Do udz !eleniu pierwszej pomo
cy, przewiózł ranną do sznita-
!ą miejskiego przy Żbiorni Miej 
skiej. ( 

Stan dziewczyny 

Zaalarmowana o krwawej 

sielance leśnej policja przepro
wadzi ła- natychmiastową obła
wę, w rezultacie której ujęto 
dwóch osobników silnie podej-

Niewia*, 
przeprowadiil »l< »» w,. 

Choroby skórne. -
i moczop' c l° 

Naświetlanie la<*Pą,0d 
8-10 TANO • 

W ńi.dłiela I 0 „ 

MMMM 

Przyjmuje od 
~ nl«dxiela ' 

Ola pa/* o 

Kobieta. 

i . . . i i 

I S Z E Ś C I U T Y S I Ę C Y A K A D E M I K Ó W W A R S Z A W S K I C H . 

Rezolucja w sprawie przeproszenia kolegów lwowskich 

&z przedstawicieli władz rządowych. 
młodzieży akade-% a . 9. 6. (kor. wł . ) . 

*°dz*inie pierwszej 
o d b y t się na dzie-

W c r sv tcck im w War 

a kademicki, 
D r z e z młodzież 

Wiec odbył się N i 
Z u rektorów. 

się przeszło -6 
e n i i ków wszyst

k a 6 t c " przyby l i rów-
• '$k i • ' c ' c ' e I w 0 v v s k ' c J 
fj, ! e i młodzieży aka-

K 'órzy zreferowali 
M ) | e g zajść • S i e 

k. 

N o przewidywań' 
nadzwyczajnym 

poli-. wstrzymało 
- r w e n c j i . 

Po sprawozdaniu przy wód-1 wiecu uchwalono cały szereg 
ców młodzież rozeszła się do irezolucyj. między innemi w io-
dómów bea demonstracyj. ^Nallcujacy zażądali przeproszenia 

Autobusy zamiast tramwai. 
Łódź. 9 czerwca. Jak s i^ 

dowiadujemy magistrat miasta 
Piot rkowa wprowadza w naj
bliższym czasie autobusy ame
rykańskiej f i r m y . : 

30-osobowe. 
Autobusy te zastąpią komu

nikację t ramwajową, trudną do 
zrealizowania wobec nadmier
n e g o obciążenia miasta poży
czkami. 

Autobusy będą kursować 

określonemi ulicami, przyczem 
w odpowiednich punktach mia
sta, zostaną wyznaczone przy
stanki. •' Przez . wprowadzenie 
komunikacji autobusowej dwa 
przeciwległe końce miasta Bu 
gaj i Huty zostaną połączone, 
co umożl iwi mieszkańcom 

szybsze dostawanie się do war 
sztatów pracy. 

Cena biletu za przejazd w y 
nosić będzie 20 groszy. 

lwowskie j 
mickiej 
przez ministra spraw wewnę
trznych, generała Składkow-

skiego. 
wojewodę lwowskiego, Gołu 
chowskiego i przez starostę 
KU.tza. 

Rezoluca ta wywo ła ła w 
Warszawie 

duże wrażenie 
i jest rozmaicie komentowana 
w kołach pol i tycznych. 

Wybuch Wezuwiusza. 

rzi — Chciała się pani / - ^ j 
rzymałem w ostatniej c ^ 

tak!... A l e zawadził Pa lJ8 Cjć 
isi pan teraz za nie *»P > 

* F r a n c i s » k » ^ 
SAJKA" - " g ą g g 

l ! D * I» i dn i » a s K f . 
go arcydzieła w nowem 
acowaniu p. t-

I I E W O L N 1 

G a j d a r o w i 

•oboly, niedilel. I 4vr'? ,a ^ • w 
fonlcina ściile la.tosowans 

Ipowiada: W ł a d y s l a * 
ada ; Roman Furmańsk Ł 

Pamiętajcie o inwa
lidach wojennych. 

rżanych o usiłowanie dokona
nia zbrodni. Aresztowanych o-
sad^ono w wiezieniu. Dalsze 
doohodzpnie w toku. 

Nowy minister spraw zagranicznych 
Anglii, 

Artur j lęnuerson, p rzywód
ca robotniczy. W r. 1915 mi 
nister oświaty w gabinecie 
L loyd Qeorge'a rnjhister bez* 

portfelu, w pierwszym gabine
cie Macdonalda minister spraw 
wewnętrznych. (h) 

Posiedzenie komitetu finansowego 
o d b ę d z i e s i ę w p o n i e d z i a ł e k . 

Warszawa, 9. 6. (kor. w ł . ) . 
Dnia 10 b. m. t. j . w nadcho
dzący poniedziałek odbędzie 
się posiedzenie 

komitetu finansowego 
przy prezydium rady mini 

strów. Przewodniczyć bę
dzie premjer świ ta lsk l . 

W ^posiedzeniu weźmie u-
dział także by ł y minister .skar
bu 

Czechowicz. 

Zebranie Trybunału Stanu. 
Jeszcze s p r a w a b. m i n . s k a r b u C z e c h o w i c z a , 

Warszawa. 9. 6. (kor. w l . ) . ł t ów podniesionych przez trzech 
Prezes Trybunału Stanu p. Sul-
piński zarządził zebranie t ry 
bunału na środę. 

Na zebraniu tern. rozpatry 
wana będzie słuszność. zarżu-

óskarżycieli sejmowych przut 
c lwkó . . 

zakończeniu śledztwa 
w sprawie byłego ministra 
skarbu Czechowicza. 

S E R J A I I i r f c U W i e l k a l o t e r j a 
H ' n a z a k u P o k r ę t u 

| J 2 - ^ * " • w h a n d l o w e g o . 

K u p o n Nr. 14 
Ł ó d ź , d n i a 9 . 6 . 1 9 2 9 r. 

(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 

5 kuponów kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
. biletu loteryjnego w czasie od 25 V I do 28 V I . 

Wyjazd ministra Stresemanna. 

*di<icie fotograficzne z Tercigno- Potok lawy n i s z c j ster Stresemann z zona w drodze do Madrytu na dworcu północnym w Paryżu. 



Sir. 2 

A a marginesie dzisiejszego świata w iwto igeri i n i 
gospodarki domowej sfer pracujących. 

, Rozwó j spółdzielczości spo
ż y w c ó w nie p r z e * wszystk ich 
jeszcze jest jednakowo rozu
miany. Zdawaćby sie mogło 
najprościej, że l iczba spółdziel
ni, t. J. jednostek prawnych 
.wiadczyć może o 

Intensywności kooperacji 
na pewnym terenie. Tymcza
sem tak nie jest. Nowsza prak
tyka spółdzielcza każe sie tym 
instytucjom możl iwie konsoli
dować t. j . l ikwidować drobne, 
rozproszone stowarzyszenia, 
przyłączając słabsze gospodar
czo jednostki do mających mo

cniejsze podstawy by tu . T y m 
sposobem w takiem np. woje
wództwie łódzkiem liczba spół 
dzielni n ic ty lko sie nie zwięk
sza, lecz cała pol i tyka sfer kie
rujących ruchem nastawiona 
jest na dalsze zmniejszanie się 
l iczby 

organizacyj spółdzielczych. 
Pogłębia się za to uświadomie
nie mas, dla k tórych istniejące 
w miastach i miasteczkach wo
jewództwa spółdzielnie całko
wicie wystarczyć mogą z wa
runkiem tworzenia potrzeb
nych lokalnych punktów sprze-

3016 ognisk gruźlicy otwartej 
zostało objętych ewidencją. 

Łódź, 9 czerwca. — Jednym i 
* największych wrogów ło
dzian jest gruźlica, która u nas 
ebiera dużo ofiar. 

Władze samorządowe, k tó
re dobrze zdają sobie sprawę 1 

z tego, czynią wszystko, aby 
złu temu zaradzić. 

Wczora j pod przewodnic
twem ławnika Wydz ia łu Zdro
wotności Publicznej odbyło się 
posiedzenie Rady Naczelnej do 
w a l k i z gruźlicą. 

Na posiedzeniu tem, w któ-
rem udział brali również przed 
stawiciele Kasy Chorych oraz 
przedstawiciele sekcji do wa lk i 
z gruźlicą, p. dr. Margolis zdał 
sprawozdanie z działalności tej 
cennej instytucj i . 

Według jego relacji, kar to
teka Rady Naczelne] od dnia 
20 października 1928 roku do 
dnia 31 marca r. b. zarejestro
wa ła 3387 meldunków, z tego 
3016 wypadków gruźl icy o-
twar te j . W ten sposób aż 3010 
ognisk gruźl icy otwar te j zosta
ło objętych w ewidencji Rady. 

Wywiadowczyn le przeciw
gruźlicze delegowane przez po
radnię miejskiej sekcji do walk i 
z gruźlica i przychodnie, prze
prowadzi ły w t vm okresie — 
2785 w y w i a d ó w , na skutek któ 
rych zgłosiło się do leczenia 

1413 osób. 
• iWe wszystk ich sześciu porad

niach Rady udzielono 10,616 po 
rad. 

Jednocześnie Rada uchwal i 
ła przystąpić do zorganizowa
nia akcji szczepień noworod
ków na terenie m. Łodzi wśród 
k tórych w ostatnich czasach 
gruźlica zbiera obfite plony. 

P ierwszym krokiem tej ak
cji będzie rozwinięcie wśród 

najszerszych sfer ludności dro
ga wydawania odpowiednich 
odezw, ulotek do matek, sto
warzyszeń, do zarządów kl inik 
położniczych itp. 

1 Jeśli akcja odniesie skutek, 
należy sie l iczyć z tem, że ilość 
zachorowań na gruźlicę zma
leje, (s.) 

dąży. Pomimo tej akcji konso
lidacyjnej w calem wojewódz
twie łódzkiem podług statysty
k i urzędowej Zawiązku Spoży
wców Rzeczypospolitej Pol 
skiej funkcjonują 

132 spółdzielnie spożywców. 
Wo jewódz two łódzkie na

wet przoduje w akcji konsoli-
dacyjnej kooperacji, gdyż do
prowadzono tu już do tego sto
pnia połączenia, że w więk
szych ośrodkach, jak Łódź. Zd. 
Wola. Zgierz. Pabianice, znaj
dują się jedynie wielkie spół
dzielnie o nowoczesnem poj
mowaniu swych zadań, zwy 
cięsko wypierające nieuczci
wych handlarzy p rywatnych z 
gospodarki domowej sfer pra
cujących. 

Do P. T . Konsumentów gazu. 
Na zasadzie Uchwa ły Rady Miejskiej z dnia 6 czerwca 1929 roku, 

G A Z O W N I A M I E J S K A w Ł O D Z I , 
pociynając od dn. 1 czerwca 1929 r- będzie pobierała następujące ceny z a ° a 

Za gaz dla celów domowych i oświecenia 
* 43 gr. za metr 

u u u n przemysłowych 32 gr. „ „ 
Rabaty udzielane dotychczas obowiązują nadal od nowych cen ga* 

ZARZĄD GAZOWNI MIEJSKIEJ W ŁODZI. 

Idealna ż< 
Na ti 

Im bliżej lipca, tem gorzej 
Smutna statystyka. 

p ł a t n i k a n f 

ł^aparyskie rozpisują sig 
"szeroko o romantycznej 
kośnej, której ofiarą 
wie dwojga ludzi'- 30-to 
^Urzędnika pocztowego 
«Nervala i 46-letnicgo 
>° Drzemysłowca, Ksa-
tetta. 

szczegóły tej -afery 
' ce: 

J toema laty ożenił się 
prześliczną, 
ip^a dziewczyna. 
Fsztą zapewniała go o 

J> ..Wiecznej" miłości. 
P.dłuższy czas nie mial 

^"e najmniejszego po
rt ska 

Łódź. 9 czerwca. — Najlep-
szem odbiciem kryzysu w prze 
myślę i handlu jest niewątpl i 
wie statystyka protestów we
kslowych zawarta w sprawo-

Ortografia kupców łódzkich 
ośmiesza miasto. 

l ó d ź , 9 czerwca. — Łódź 
mało dba o swa zewnętrzną 
szatę... 

Nigdzie chyba niema takich 
dziwolągów, jak w Łodzi . 

Szvldv naprzvkład nąjdo-
sadnicj stwierdzają, że jednak 
dużo jest jeszcze w Polsce o-
sób nie umiejących po polsku 
mówić, ani pisać, mimo. że już 
dziesięć lat upłynęło od chwi l i , 
kiedy pozbyl iśmy się obcych 

Uczeń wypił atrament z kałamarza 
aby zagasić pragnienie. 

Łódź. 9 czerwca. — w dniu 
wczorajszym w kronice miej
skiego pogotowia ratunkowego 
zanotowano n iebywały wvpa-

W godzinach południowych 
lekarz pogotowia zaalarmowa
ny został wiadomością o za
machu samobójczym 

ucznia gimnazjum 
niemieckiego przy A l . Kościu 
szki 65. 

Niezwłocznie pośpieszono z 
pomocą. Jak się ekazało uległ 
otruciu przez napicie sie w ię
kszej dozy atramentu, i-^-eń 

Jeździmy trzecią klasą. 
Na pierwszą brak nam pieniędzy. 
Łódź, 3 czerwca. — Ostat

nio w wydziale $tatystvcznym 
Magistratu m. Łodzi opracowa
no ciekawą statystykę sprzeda
nych w Łodzi pasażerskich 

bi letów kole jowych. 
Wed ług tych danych w ro-

Kto ma się zgłosić 
jutro? 

P o b ó r r o c z n i k a 1 9 0 8 
I 1 9 0 7 . 

W poniedziałek maja się 
s taw ić : 

Przed komisją poborowa nr. 
1 (Pomorska 18) — poborowi 
rocznika 1903. zamieszkali w 
obrębie 8 komisariatu policji, 
k tórych nazwiska rozpoczyna
ją się na l i t e ry : A, B, C. D. 

Przed komisją poborową nr. 2 
(Ogrodowa 34) — poborowi ro-
czn : ka 1908. zamieszkali w o-
brebie 12 komisarjatu policji, 
k tó rych nazwiska rozpoczyna
ją się na i i t e ry : A, B, C, D, E, 
F, O, H, I, J. 

Przed komisją poborową nr. 3 
(Zakątna 82) — poborowi rocz
nika 1907. uznani za czasowo 
niezdolnych do służby dojsko-
w e j w roku 1928 (kat. „ B " ) , 
zamieszkali na terenie 3 komi
sarjatu policji państw., k tórych 
nazwiska rozpoczynają się na 
l i t e ry : H, I, J, K. L, Ł . 

9-Ietni Otton Żareckl, syn ro l 
nika, zamieszkały na Żubardziu 
przy ul. Ekierta 1. 

Chłopcu przepłókano żołą
dek. Odzyskawszy przytom
ność- Żareckl zeznał, że napił 
się atramentu 

z wielkiego pragnienia. 
Ottona Żareekiego po u 

dzieleniu pomocy w lokalu 
gimnazjum, pozostawiono na 
miejscu. - *•• w < r* 

- X — 

w p ł y w ó w . 
Smutne, ale p rawdz iws i 
W tego rodzaju dziwolągi 

Językowe obfitują w pierw
szym rzędzie 

dzielnice staromiejskie. 
Tuta j napotkać można na

pisy, jak : „Fryz je r — kundula-
cja w ł o s y " : „Pleże z gesl da i -
te na ra t y " i t. p. 

Ponieważ tego rodzaju na 
pisy bynajmniej nie świadczą 
zbyt pochlebnie o kupcach 
łódzkich — władze administra
cyjne postanowiły w ostatnich 
czasach przedsięwziąć krok i , 
zmierzające w kierunku usunie 
cia tego rodzaju dziwolągów. 

W związku z tem powstanie 
cenzura szyldów oraz zabro 
nione będzie używanie obraz
ków na szyldach, które bar
dziej Jeszcze wskutek tvch dzi
wacznych skądinąd malowideł 
tracą ną s w y m wyglądzie. 

Zarządzenie słuszne,'ale na
leżałoby się z tem pośpieszyć, 
aby zagraniczni goście, którzy 
p rzyby l i do Polski w związku 
z wys tawą w Poznaniu, nie ła
mali języków na tego rodzaju 
reklamach. (y.) 

cen chleba 
we wszystkich miastach województwa 

łódzkiego. 

ku ub ie { r , , r m ogółer" •"•"•zeda-
no 2,310,005 bi letów w tem cy
wi lnych 2,296.730. wojskowych 
13-275; w p ierwszym zaś kwar 
tale roku bieżącego sprzedano 
ogółem 403.143 bi lety w tem 
cywi lnych 397,498. wojsko
wych zaś 5,645 bi letów. 

Jednocześnie zestawienie 
statystyczne wskazuje, że naj
większą frekwencją cieszą się 

wagony trzeciei klasy, 
bi letów bowiem tej kategori i w 
I kwartale r. b. sprzedano — 
363.307, bi letów drugiej klasy 
w tymże k w a r • , , ' , —•--"dano 
33,465, pierwszej 1 zaś 726. 

Na ogólną liczbę bi letów 
403.143, sprzedanych na sta
cjach łódzkich w 1 kwarta le r. 
b. — najwięcej p r z y j d ą na 

tódź-Fabryczną (204-390), na
stępnie zaś Łodzi-Kaliskiej, 
gdzie sprzedano ogółem bile
tów 182.239. 

Dalej idą stacje mniejsze, a 
wiec Widzew, gdzie sprzedano 
6,439 bi letów, Chojny 3920 b i 
letów — wreszcie ..Orbis" — 
gdzie sprzedano 6159 biletów. 

Jak widać ruch pasażerski 
łodzian podróżujących koleja
m i , jest bardzo poważny. 

W związku z otwarciem 
Powszechnej W y s t a w y Krajo
we j ruch bardziej się jeszcze 
wzmoże. (x) 

X X . 

Łódź. 9. 6. — W związku z 
dalszą zniżką cen żyta i mąki. 
Urząd Wojewódzki w Łodzi 
zarządził przeprowadzenie re
wiz j i obowiązujących 

cen chleba 
we wszystk ich miastach woje
wództwa łódzkiego. 

Ponieważ w niektórych mia 
Stach w ciągu ostatnich tygod
ni cena chleba została już obni
żona, zniżka obecna nie bę-
dze znaczna. 

Obniżona natomiast zosta
nie cena pieczywa pszennego i 
mąki. 

Woźnica bez oczu. 
Jeszcze jedna ofiara ruchu kołowego. 

Łódź. 9 czerwca. — W dniu 
wczorajszym ulica Pomorska 
bvła widownia tragicznego w y 
padku. 

Przed domem nr. 56 biegła 
pozostawiona bez opieki 3-let-
nia Rózia Szustrówna, zamie
szkała w tymże domu. 

W pewnej chwi l i dziecko 
usiłując przebiec przez jezdnię 
dostało się pod koła przejeż
dżającego wozu. 

Rozległ się 

przeraźl iwy k rzyk . 
Przechodnie niezwłocznie po
śpieszyli z pomocą, usiłując je
dnocześnie zatrzymać woźni 
cę. Ten jednakże podciąwszy 
batem konie, zdołał zbiec. Do 
ofiary wypadku zawezwano 
pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przewiózł Szustrównę 
do szpitala dziecięcego Anny -
Mar j i . 

Gdzie matka 
n i e s z c z ę ś l i w e j K r y s t y n k i ? 

Łódź, 9 czerwca. — W dniu 
wczorajszym, około godziny 10 
wieczorem dozorca domu przy 
ulicy Kościelnej 4, znalazł w 
klatce schodowej 

niemowie płc! żeńskie] 
około dwumiesięczne. Do su-
kieneczki podrzutka przycze
piona by ła karteczka, pisana 
przez matkę, że .onusiona bie
dą porzuca dziecko I pr** i l i to
ściwego znalazcę o tanr i ^ko-

wanie się niem. Wkońcu za
znacza, że dziewczynka jest o-
chrzczona i na imię jej Krys ty 
na. 

Zawiadomiona o powyż-
szem policja 

przesłała podrzutka 
do Wydz ia łu Opieki Społecz
nej przy Magistracie łódzkim. 

Wyrodną matkę poszukuje 
policja. ^ 

R A D J O - K Ą C I K . 
Niedziela, 9-go czerwca. 
Warszawa, — Godz. 10.15 Transmisja nabo

żeństwa z katedry wileńskiej; 11.45 Komunikaty 
P. W. K. w Poznaniu. Transmisja na wszystkie 
polskie stacje; 11.56 Sygnał czasu, hejnał z wie
ży Mariacki©) w Krakowie, komunikat lotmiczo -
meteorologiczny; 12.00 Transmisja z sali Rady 
Miejskiej. Uroczystości otwarcia doroczneeo wal 
nego zjazdu delegatów federacji polskich związ
ków obrońców ojczyzny; 13.55 Komunikat me
teorologiczny; 14.00 Odczyt z działu „Rolnictwo" 
p. t. -Koniczyny 1 ich sprząt" wygłosi Jaz. Zdzi

sław Krzyżewski. Odczyt ten w skrócie i z 'lu
stracjami wydany Jest w formie ulotki, załąt-**-
nej do szeregu pism rolniczych; 14.20 Odczyt p. 
t. „Urządzenie pasieczne i narzędzia pszczelnl-
cze" wygłosi p. Kazimierz Bajorek; 14.40 Odczyt 
p. .t. „Sprz.it siana" wygłosi prof. Stefan Bie
drzycki; 15.00 Transmisja rozgrywki o „Puhar 
Narodów" z międzynarodowych zawodów kon
nych; 17.00 Koncert orkiestry dętej pod dyr. Al 
Sielskiego; 18.35 Odczyt p. t. „O pochodzeniu 
zwierząt domowych" wygłosi prof. Wacław Ro
szkowski; 19.00 Rozmaitości; 19.20 Odczyt p. t. 
.Dzieje nowożytne Jadami" wygłosi Bohdan 

Richter; 19.45 Nad program i komunikaty; 19.56 
Sygnał czasu; 20.00 Słuchowisko wesołe z Wil-
m ; 20.30 Koncert popularny z Doliny Szwajcar
skiej. W przerwie komunikat teatrów miejskich-
21.00 Kwadrans literacki. P. Tad. Bocheński od
czyta utwór Zygmunta Kisielewskiego; 21.15 
Dalszy ciąg koncertu wieczornego; 22.00 Komu
nikat lobnlczo-mełeorologiczny; 22.05 Odczyt p 
t. „Tegoroozne nagrody literackie. — Zofja Nał
kowska — nagroda m. Ło<fc!" wygłosi red. Zdzi 
sław Dębicki: 22.25 Komunikat P. A. T., pollcyj 
ny, sportowy i nad program; 23.00 Transm'sja 
muzyki tanecznej z dancingu „Oaza", 

zdaniu 
notarjuszów łódzkich, 

dostarczonem Sadowi Okręgo
wemu w Łodzi. 

Otóż według statystyki tej 
wyn ika, że podczas gdy w ro
ku ubiegłym zaprotestowano 
267.229 weksl i na ogólną sumę 
44,905,1 zł., w roku bieżącym 
w zaledwie czterech pierw
szych miesiącach, a więc sty
czniu, lu tym, marcu i kwiet
niu zaprotestowano 139,328 
weksli na ogólną sumę 

26-231.6 z łotych. 
Wobec takiego stanu rze

czy należy przypuszczać, że 
cały rok bieżący wykaże fan
tastyczną wprost ilość zapro 
testowanych weksl i . 

jeszcze 
czute5 

1 -a pani domu ubic-
£,'

c

?ancko, a oprócz te-
* Ł'.

e s z

.
c

ze zawsze za-
'

c Jakiś fundusik 

rg, gdyż żona od 
Jeśli natomiast tnu _ a o n w s p o s ó h n a j c z n | . 

ksle wykupione u nu mrdeczniejszy. Co w ię-
przed snorzadzenijmj^ Jla wprost 
- to takich R Szczupłcmi docho-

rech miesiącach DV 134.09; I Z a "miała dysponować 
r. ubiegłym całvjr '^ z | c J» Wprost czarodziejski 
ogólna sum© W°u' % fc,.. b v ł o wszystkiego 
(w roku ubiegłvm WKicm jedzenie było do 
•złotych). • - « « l , ? a m 2 

Jak widać sa 
łodzianie. którzv 
obowiązku płacić 
wiązania 
przed sporza 

stów. 
Jest iedno pewne- ' j \M 

_ tem S 0 " u [ 
znaleźli się ludzie 

J i » - r z v z w r ó c i l i mu 
•C , CK<> ..idealna - ' i uko-

-v -x » i k - m a starego przyja 
J U T R O l u b D O J U - r Z e , T ^ n i e owego Brct ta. 

' • " " . y d a l n y sposób wy-
j a z a okazywane mu 

' c °awcn i przekona! 
^ " ' k . że „po twarcy " 

zej lipca 
z płatnikami. 

JJll 1 0 iUIIUllSIK 
J „„lem wakacyjny, 
(lżeniem » j a k i e ś nadzwyczaj u 

ześli j ^ n n i imienin nuż 
AK zawsze piękne pre-

J U T R O L U B P O J U R Z E 

komisarz rządowy Kasy C h o r J n 
rozpocznie urzędowanie- ^ 

sarza rzadoweW J j j e lljjełną słuszność, 
na /osi;da P 0 « , r ^ p r i w | l * " e g . ) popołudnia, gdy 
Chorych w - 0 OT* korzystając wolnej 
o. Łopuszańsk ie^* #-«Pracowai w ogródku 
rząd Kasy spodtW* | J V rn j C u o c i o m c k z „ a j -
'ub pojutrze. "~JSi "a Peryferiach I'ar\--

^ F 1 ? ' 3 sic z nim czule 

Łódź. 9 czerwca. — Sprawa 
powołania komisarza rządowe
go do łódzkiej Kasy Chorych 
.'.ostała ostatecznie wyjaśniona. 
Ministerstwo Pracy zamierza 
powołać komisarza, k tóry czu
wałby nad uzdrowieniem go
spodarki w tej instytucji. 

Jak zresztą donosiliśmy, na 
stanowisko komisarza rządo
wego powołany ma bvć dvr. 
wydzia łu finansowego zakła
dów przemysłowych I. K. Po
znański w Łodzi, 

p. Eugeniusz Łonuszariskl. 
P. Łopuszański zajmował w 
swoim czasie stanowisko kie
rownika Najwyższej izby Kon
trol i Państwa. 

Jak wiadomo; wezwany on 
został przed ki lku dniami pole
ceniem Ministerstwa Pracy do 
Warszawy, gdzie miał o t rzy
mać nominacje na stanowisko 
komisarza rządowego Kas\ 
Chorych w Łodzi. Nominacja 
ta miała być już podpisana 
wczoraj . O pow<-* '-omi-

Jutro baj |w • • ""JUC, IZ WMÓW ilU 
Ê a Przyjaciółką, której 
kroczenia sic Drzvbvła j^Sn*' J Prężenia się przyby ła 

AD 5 ^ | ; l t h , / s , , , v . a ^ I N D U L Staie / W ^ . i M Ł l f a . ż o n y . lecz gdy opu 
J ' " IES/KANIC, CHWYCIŁ 
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ł ó d ź . 9. 6. ' l i & P L 
siliśmy w dnia J,** 
ktualnie o godz. 9 
dzle Okręgowym * 
wie rozpatrywana * ° 
wa przeciwko m 1 

oskarżonemu o napa" 
z bronią w reku. 

Wobec zastoso-. 
[5 Przepisów p r z ^ 
szczecińskiemu &01 

śmierci. 

W 
I.Bretta. 
wyobrazić sobie.. co 

duszy nieszczęśli-
•Owicka. 

"^ci nocy ubrał się 
Pchaczein. z łożył po-

LJa czole niewiernej a 
H . a "c j żony i już chciał 
C e opuścić, aby podą-
L".'i Przemysłowca. W 

sie żona i zdziwi ła 
£j.'ernie, widząc rneża zu 
f ranego. On zaczął sie 

°°koić żony, postano-

Z a n i e p o k o j e n i e w ś r ó d M i e m — 
żyje mniejszość P° 
czech. , SD 

Poza tem Pi s t 1]„, 

udać ć się do lekarza. 

Madry t , 9. 6. — Osoba pol
skiego ministra spraw zagrani
cznych Zaleskiego stała się w 
Madrycie 

ośrodkiem zainteresowania. 
Przedstawiciele wszystkich 

większych dzienników hiszpań 
skich starają się o wyw iady z 
ministrem Zaleskim, a w y w o 
dy jego umieszczają na pierw-
szem miejscu pod znamienneml 
ty tu łami. 

W komentarzach redakcyj
nych oświetlają miedzy innem! 
stosunki polsko - niemieckie i 
opierając się na faktach wyka 
zują o ile lepsze jest położenie 
mniejszości niemieckiej w Pol
sce, an !żeli warunki w iaklch 

"" ZtctO^jM (

 d l e ' skłonił do udania 
p r C pJi i r t f ł l ^ ^ - u e k . W godzinę 

J ;,\ V żona znowu usnęła. 
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menia sie pi<•» '.„„iflw 
ków polsko - h l s Z £ V Zainteresowanie zalnteresowB---- >̂ 
Hiszpanii wzbudź 3 , K 

delegacji niemiec»";• w 

chała tu z całym » J y 1 

[Mi 

nikarzy na sesje 
we zanipnokoiP 

nadchodzi starość— 
0 rgande — potrzeba 

yoajmifiei wroga, i to 
L l . k tórym wszelkie po 

nie-

Radość w cyrku. 
Kraus położony przez Szte* 

ani na chwile s f , . f S«f' 

' e st niemożliwe. Ty l -
M y n i e potraf i nas u-

7«ielancholj i starczego 
l i t f . . a c borowalbym, gdy-

?cił 

W cy rku sportowym, w y 
pełnionym po brzegi publiczno
ścią odbył się 8 dzień turnieju 
walk zapaśniczych. 

W pierwszej parze 
Keler (Berl in), 

spotkał się z 
Weisem (Budapeszt). 

20-minutowe zmagania, nie da
ł y 

żadnego rezultatu. 
Stibor (Chorwacja) w 2 mi

nucie pokonał przednim pasem 
doskonałego technika, mistrza 
Gdańska — Kochańskiego. 

Śpiewaczek przeciwko Pe-
t rowiczowi . Walka mimo te
chnicznej przewagi Petrowicza 
— nierozstrzygnięta. 

Walka decydująca Szteker 
— Kraus, przyniosła spodzie-

I wane zwycięstwo mistrzowi 

IPolski. Twardy , ruchl iwy I 
zwinny Kraus, nie ustępował 

dnak w 33 minucie 
klasyczna P 3 ' tv 

z kontr - nelsona. ^ 
znienawidzonego b r u . 

Dziś wałcza Pa/A'tf» 
1) Stibor (Ch° r* 

Weis (Budapeszt): rt„ 
2) Pogrzeba (P°* 

Kornatz (Prusy).. . 
3) Kraus -

walka decydująca u ' 
tu. 

swego wroga... 
• to przesada—rzekł 
I zresztą, nie wolno 

kwestji, aczkolwiek 
c*C, że dla starzejące-
r'o\vieka, nienawiść sta 
Hj^źcem do życia. Dziad 

' ( I 

K 

4) Szteker 4 
REKORD K O B } P l S K 

B I T " ' zvi 
W dniu w c z o r a j 

d / m " (Sokół P.> u ^ v * 
Wv rekord okrę^j 
ciu kulą pan ^ Ą 

kord 9.02 mtr. 
bielskiej. 
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ł ó w gazu. 
ia 6 czerwca 1929 roku, 

A w &00Zf, 
rała następujące ceny * , » * * ; 

I ośwjeil 
40 gr. za 

h32gr .„ „ „ 
dal o i n o w y c h cen gazu-

„ E C H O * Sir. 3 

Idealna żona urzędnika. 
ha tropie prawdy... 

I1 8Paryskie rozpisują się 
F szeroko o romantycznej 
"kośnej, której ofiarą 
N e dwojga ludz i : 30-to 
-urzędnika pocztowego 
PfeNervala i 46-letnicgo 
W przemysłowca. Ksa-

:ej 
tka. 

;re«jt> 

k l te j 
w ro-
wano 
same 
ącym 
•ierw-

sty-
;wlet-
39,328 

rze-
. że 
: fan-
apro 

płatniKafl 

vala i 
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getta. 
N szczegóły tej afery 

Jonujące: 
P 1 1 trzema laty ożenił sie 
^Prześliczną. 

r° c z a dziewczyna. 
c?sztą zapewniała go o 

..wiecznej" miłości. 
f?.d!uższv czas nic miał 
• j j^ ie najmniejszego po-
S skarg, gdyż żona od-

r * r d e c V 1 

t y l ko płaszcz i niemal w negliżu 
wymkną ł sie z domu. 

Dostał sie wi l l i przemysłow
ca, którego zadusił, gdyż nie 
wziął ze sobą żadnej broni. Na
stępnie chwyc i ł słuchawkę i 
uwiadomił policje o dokonanej 
zbrodni. Lecz gdy p rzyby ły 

stróż bezpieczeństwa chciał go 
aresztować. Nerval ocknął sie z 
odrętwienia i odepchnąwszy go, 
wyskoczy ł oknem dwupiętro
wej w i l l i , ponosząc 

śmiertelne obrażenia. 
Nazajutrz zmarł w szpitalu. 

Profesor wśród małp i owiec. 
Wspaniały zwierzyniec. 

Znany uczony, prof. Woro -
now, pracujący nad teorją od
mładzania, mieszka we wspa
niałym zamku Grimaldi , poło
żonym na granicy francusko -
włoskiej. By ła to kiedyś rezy
dencja 

księcia Monaco, 
k tó ry wyb ra ł ten zakątek, je
den z najpiękniejszych na świe 
cie, na stałą siedzibę. 

Profesor Woronow urządził 
obok zamku wspaniały zwie
rzyniec dla małp. Wznosi się 

i natomiast c h j j j j 
k s l e w kupione U noJJr jOcMnic js / .y . Co W . « -

rzed sporządzeń. J ^ g l a wprost i d e a l n a , o 

- to takich ^ T F L * Ł , S 2 C Z ! , , ^ M ' D 0 D , ° -reeh miesiącach bN'0 ^ F Wnia a dysponować 
r. ubiegłym & h * f * Z T f czarodziejski, 
ogólna sumę F było wszystk.ego 
Iw roku ublegWm *Kiem jedzenie by ło do 
vb»tvch) • celt L, a 1'^ni domu ubie-

Jak w i d . ; ł « fecko. a 
łodzianie, któr«V C j J , » eszc z c zawsze za 
obowiązku płacić PJnk.s fundusik 
wiązania . a t A e 0 P*" K wakacyjny, 
przed sporzadienieB , m lakięs nadzw yc/.aj ic 

s t ń * . ł a f j | ^ ( W dniu imienin m i / 
, „ zawsze piękne pre-

zci l l p e a ^ t e t n 2or*c' j 
ŁłatmkamL J Ł ^ / n a k ź l i sic ludzie 

X—•• 1 : Którzv zwróc i l i mu 
uko-

Refleksje na czasie. 

ŻOŁNIERZE POLSCY BEZ KOŻUCHÓW. 
Kwestia rozszerzenia hodowli owiec w Polsce. 
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Ubiegła zima stanowi groź
ne memento dla naszego Pań
stwa. Człowiek w zarozumia
łości swojej sadzi, że już ujarz 
mi l s i ły przyrody, zapobiegł 
ich szkodl iwym skutkom i pou 
dał je swej wol i i 

s w y m potrzebom. 
Tymczasem mróz ubiegłej z i 
my zadał kłam temu mniema
niu, gdyż pokazał się w całej 
grozie jako pan niezależny, a 
bardzo niebezpieczny. Na jego 
rozkaz stanęły koleje, zamarły 
okręty, zaszył się człowiek w 
zacisze domowe. Ustały handel 
i praca, ustał wszelki ruch, za
marło nieomal życie. 

Główna troską każdego spo 
łeczeństwa jest jego byt nieza
leżny, na utrzymanie którego 
powinny być przedewszyst-
kiem obruconc wszystkie si ły. 
Utrzymuje tę niepodległość s i 
ła tkwiąca w armj i każdego na 
rodu, w pierwszym zatem rzę
dzie oczy nasze winny być 
skierowane na to, bv tężyznę 
tak moralną, jak i f izyczną, w 
armji naszej )>odnicść wysoko 

z bronią w reku. 
Wobec zast 
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'Wicka. 
|ej nocy ubrał się 

c i el iaczem. z łoży ł po-
JJa czole niewiernej a 
'«llei intur i in-> pl i r ia l 

mrozami uprzytomni ła nam to 
groźne memento. To też prasa 
zaczęła bić na alarm, aby się u-
uiezależnić od zagranicy przez 
rozszerzenie hodowli owiec, a 
władze winny do niej zachęcać 
ludność, obiecując jej swoje po
parcie. Usiłowania te jednak 
nie maja 1 wielkiego widoku po
wodzenia dla tej prostej przy
czyny, że przy obecnym kie
runku gospodarstw dążących 
do intensywności k r o w y w ię
cej 

wyzyskują paszę 
i więcej dają dochodu, jak ow
ce. 

Lecz w innym kierunku po 
winniśmy zwrócić oczy. 

Mamy obszary leśne, dlacze 
go ich nic spożytkować dla ho
dowl i owiec kożuchowych, tak 
niezbędnych dla naszej armj i . 
Mi l iony owiec możnaby tam u-
trzymać i uniezależnić się zu
pełnie od zagranicy. Owce w 
ten sposób hodowane wyzyska 
łvbv należycie te ogromne po
łacie leśne. 

Przy hodowli owiec w lesie 
należałoby wziąć pod uwagę 
następujące okoliczności. Ow
ca najlepiej wyzyskuje paszę 
leśną ze wszystkich innych 
zwierząt domowych. Jednako
woż nie możemy paść jej po ca 
ł y m lesie, gdyż ustawa leśna 
ochraniając młodniki , dozwala 
paść inwentarz w lesie, mają
cym conajmniej 

15 lat wieku. 
W lesie tak im, jako zacienio
nym rosną przeważnie t rawy 
kwaśne, dla innego inwentarza 
mniej przydatne, owca jednak 
i te t rawy znakomicie w y z y s 
kuje. Dla młodych jednakże tra 
w y takie są szkodliwe. Aby 
mieć należycie rozwinięte i 
zdrowe owieczki powinniśmy 
mieć w każdym lesie w pobliżu 
owczarni kawałek t rwałego 
pastwiska, suchego, ciepłego i 
słonecznego. Najlepiej na ten 
cel wyrudować kawałek lasu. 

Dla ochrony przed słotą po
winna być zbudowana owczai 
nia, czy poprostu szopa drew-
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Hiszpanii wzbudza ^ 
delegacji niemiecka. 
chała tu z całym s* f a . 
" i ka rzy na sesje 
We zanienoknfenl 

W 
wi ła 

w-Tnię, w idząc meża zu 
l a n e g o . On zaczął się 

„ ż e czuje się źle i nie 
^okoić żony. postano-
"dać się do lekarza. 

,^cninist z e r w a ł a się z 
. Z a 'a mu się rozebrać I 

a najtroskliwsze za 
l i . 0 p e w n v m czasie za-

Urzędnik, że już czuje 
? n a l e i skłonił do udania 

D °Czynek. W godzinę 
J™V żona znowu usnęła, 
^żka, zarzuci ł na siebie 

na tym poziomie utrzymać. 
Nasuwa się pytanie, czy ar 

mja nasza do walk i z tak potęz 
nym wrogiem, jakim jest mróz 
jest należycie przygotowana. 

Jak się j>rzedstawia sprawa za 
opatrzenia jej w Jutra i kożu
chy, chroniące ją od szkodli
wych w p ł y w ó w zimna. Stra
szne mogą być skutki , o ile si l 
ny mróz. chwyc i w'.żelazne kle-
s z c ł c ariujel tia podobne ewen 
lualności nie przygotowaną. 

Mróz taki potrafi wyrządzić 
wi,ększe szkody, aniżeli wszwst 
kię tanki, samoloty, ckrazyty, 
iperyty i td. razem wzięte. 

W dziale futer i kożuchów 
jesteśmy dotychczas zależni 
od zagranicy, gdyż Polska iw-
siada około 3 mil j . owiec, a za
potrzebowanie jest dzics'eć-
kroć większe. Rzuciwszy o-
kicm na kartę widz imy, że wra 
zie wybuchu wo jny położenie 
nasze może być bardzo nieko
rzystne, gdyż nie możemy n* 
żadnego z sąsiadów l iczyć na-
pewno,*że kożuchów dostarczy 
albo je przepuści. A cóż się w 
takim razie stać ~z nami może 
w razie wie lk ich i t rwa łych 
mrozów? 

Oczywiście — katastrofa. 
Ubiegła zima z jej ostremi 

Były wice prezydent Dawes 

niana w lesie z cienkich desek, 
gdyż owcy zimno.nie szkodzi, 
a ty lko na wilgoć jest wraż l i 
wa. 

Pożądanem by łoby obsiewa 
nie halizn leśnych i wyc ię tych 
poręb łubinem. 

Rekapitulując powyższe 
stwierdzamy: 

1) Władze powinny zachę
cać właściciel i lasów 

do hodowli owiec 
udzielając im przedewszyst-
kiem pozwolenia na nadetato-
we wyrąbanie pewnej prze
strzeni leśnej, zależnej od iloś
ci hodowanych owiec na zało
żenie t rwałego pastwiska dla 
młodzieży. 

2) Należy uruchomić kredy
ty rządowe na budowę szos w 
lesie, kupno łubinu i sztuk roz
płodowych. 

3) bardzo pożądane i celo
we by łoby utworzenie działa 

do spraw owczarstwa przy ka 
żdem województwie. 

Kwestja rozszerzenia hodo 
w l i owiec jest bardzo ważna 
dla naszego społeczeństwa i 
sprawa palącą, wymagającą 
jak najszybszego załatwienia. 

Rodryg Zakrzewski . 
Poddębice. 4.YI-29. 

on nad morzem, urwista skała 
chroni .pac jentów" przed w ia 
t rami. Klatk i , umieszczone na 
świeżem powietrzu, połączone 
są z klatkami, umieszczoneml 
w olbrzymiej sali, ogrzewanej 
kaloryferami. Wszędzie panu
je wzorowa, pedantyczna czy
stość, k latk i lśnią nieskazitelną 
bielą. Mieszka t u . około stu 
małp, różnych ras \ \ rodzajów. 
Pary miłosne trzymane są o d 
dzielnie. 

Małpy . 
spodziewające się potomstwa, 
przebywają na specjalnej hal l 
akuszeryjne. Obok niej mieśc i 
się szpital dla zwierząt opero-! 
wanych lub pozostających na' 
obserwacji. Tu również leczy, 
się małpy, które odniosły obra
żenia przy walkach o względy 
małpiej płci pięknej. Wa lk i te 
są w małpim światku na po-, 
rządku dziennym. 

Na polach, ciągnących się 
obok zamku pasie się trzoda o-
wiec. Odrazu rzucają się w fr
ezy stare barany, k tó rym po 
operacji odrosły majestatyczne 
rogi. Dawna rzadka sierść u-
stąpiła miejsca 

bujnym kudłom. 
Odmłodzeni staruszkowie u« 

wijaią się żwawo po łące, za
czepiając skromne owieczki . 

Bezpośrednią opiekę nad pa 
cjentami sprawuje l iczny za
stęp asystentów i służby. ProfJ 
Woronow pracuje w zamku. w\ 
wsnaniale urządzonem labora^ 
torjum, zdała od gwaru, hałasu 

taniej reklamy. 

barona. 

na pożegnalnej wizycie w Białym Domu u prezydenta Hoovera, 
przed wyjazdem do Londynu. 

H i s t o r j a , j a k i c h w i e l e . 
Pan Teodor Schlippke, do

stawca berliński mąki kostnej 
en gros, miljoner od 1923 roku, 
otrzymał list. Piękną, podłuż
ną kopertę zaopatrzoną w pie
częć lakową i herbowy stem
pel. Pan Schlippke list waży ł 
długo w rękach; potem rozciął 
go 

„Wie lce szanowny panie, 
mój drogi przyjacielu. Hrabia 
W. oświadczył mi, iż życzy 
pan sobie, bym go wprowadz i ł 
w wy two rne towarzystwo. Je
stem gotów uczynić to chętnie; 
proszę zawiadomić mnie, kiedy 
nogę szanownemu panu zło

żyć wizy tę . 
Baron Archi lbald Duroy" . 

Teodor Schlippke odpisał 
natychmiast: 

„Pan baron Duroy. 
W odpowiedzi na cenny list 

pański donoszę, iż z n iewymo
wną radością przyjąłem w i a 
domość o pańskiej decyzji. Cze 
kam na pana niecierpl iwie —i 
dom mój o każdej porze o t w o 
rem stoi dla tak dostojnego go
ścia. Z głębokicm poważa
niem. J 

Schlippke".' 

Baron p rzyby ł z w izy tą już 
następnego dnia- p rzyprowa 
dził z sobą 

w y t w o r n e t o w a r z y s t w o . 
Schlippke by ł bardzo wzruszo-i 
n y, gdy Dli W y n » w t f " - g & w w ą 
im przyjacielem^-pcT' ' .Drzyja^| 
cielem bar r inaT .^L^ v a ^ z a s z 
czy t ! < 

Z radością więc przyjął za^ 
proszenie barona, by odwie* 
dził go w jego dobrach r y c e r z 
skich w Meklemburgi i . Wpra- j 
wdzie w dzień przyjazdu ba
ron zachorował: Szlippkowift 
napróżno przybyl i do Mek lem
burga. Musieli na małym 
dworcu kolejki powiatowej 
czekać osiem godzin, zanim 
mogli L 

powrócić do miasta. 
A kiedy wreszcie stanęli w do
mu, znaleźli rozbitą kasę i oj 
próżnione mieszkanie. 

Barona aresztowano dopiec 
ro po ki lku tygodniach. Okaza 
ło się, że nie by ł on żadnym! 
baronem, ty l ko na jzwyk le j^ 
szym włamywaczem.. . 
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wroga. 
j j ' nadchodzi starość— 
s^0r8ande — potrzeba 
^ajmiriej wroga, i to 
*. którym wszelkie po 

Ł , 'est niemożliwe. Ty l -
Jynie potraf i nas u-

jnelanchol j i starczego 
«tr ^chorowałbym, gdy-
. j c ' i swego wroga... 

s t to przesada—rzekł 
I zresztą, nie wolno 

5^ kwestji, aczkolwiek 
że dla starzejące-

l,*l0Wieka, nienawiść sta 
T^cem do życia. Dziad 
j r°ise — w każdym ra-

' e l i ł uczucia pana Mor 
.Mia ł niepokonanego 

'I któremu uczynił tyle 
j t y l k o było w jego mo-
j ^ e n miał sposobność 
' się sowicie, z nad-

tu. 
4) Szteker 
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bielskiej. 

nic nic go nie zacieka 
^ nie obchodziło. Je-

L "al langard budził w 
, | i<^*' e gwałtowne. Na 
^ 'Sk jego nazwiska 
ly /^en i ł się, a oczy je-
u ,. l skry... Uczucia swe 
l j t

a hzował tak jak pan 
Îja . zważa ł w naiwno-
K ' 2 e nieprzyjaciel jego 

zatruwa mu życie i nie przesta
wał, nie wstydząc się tego wca 
le, życzyć mu śmietci. 

* • • 
Życzenia jego spełniły się. 

Vallangard umarł nagle. Dzia
dek mój okazywał zgoła nie
przyzwoite zadowolenie z tego 
powodu, uzewnętrzniając je u-
stawicznie, bez żadnej Ru temu 
podstawy. Lecz wkrótce ogar
nął go dziwny smutek, z a t i z y 
mując go całemi godzinami w 
jego „grobie" — tak nazywał 
swój fotel . 

Wkrótce poznał przyczynę 
swego cierpienia i pewnego 
pięknego dnia powiedział do 
mnie: 

— Żałuję go, Franciszku, 
gorzko go żałuję I 

— Kogóż to? 
— Nietrudno odgadnąć: Val 

langarda! Myślę ty lko o nim i z 
jakim smutkiem! Straciłem moż 
ność nienawidzenia go. Trudno 
mi znienawidzieć nicość, jaką 
się stał. Ach ! powinien był po
żyć jeszcze ki lka lat. 

Miałem lat dwadzieścia 
dwa. Podobne uczucia by ły mf 
obce. Dziadek przyjął mnie do 
siebie po śmierci rodziców i 
wychował wspaniałomyślnie. 

Zawdzięczałem mu szczęśli 
wą młodość, kochałem go bar
dzo; i stąd bolało mnie jego 
zmartwienie. 

Po dwóch tygodniach dzia
dek rzekł do mnie: 

— Ten Vallangard pozosta
wi ł po sobie ty lko jedną wnucz 
kę, która mieszka u swojej ciot 
k i , pewnej p. Maretaux, w Pas
sy. Chciałbym ją poznać. 

A ponieważ patrzyłem na 
niego, zdumiony. 

— No tak, jest to jedyna 
rzecz żywa, związana z tym gał 
ganem. Postaraj się uzyskać 
wstęp do tej pani Marętaux. 

— Jakim sposobem? — za
pytałem. 

— To już twoja rzecz. Twoi 
znajomi Barreje utrzymują sto
sunki z tą panią. 

— Chcesz tego naprawdę 
dziadku? 

— Czyżbym tego żądał, ga 
wronie, gdyby mi o to nie cho
dziło? — rzekł kwaśnym to
nem, i 

— Dobrze. Postaram się 
zadowolić ciebie. 

— Postarasz się — posta
rasz — musisz — oto wszystko. 

* * * 
Moi znajomi Barreje nie ro

bili mi żadnych trudności w za 
znajomieniu mnie z p. Mare-
taux, która okazała się bardzo 
sympatyczną i miłą kobietą. 
Wkrótce poznałem także jej 
siostrzenicę, pannę Vallangard, 
młodą, przystojną osóbkę, k tó
ra jednak nie wzbudziła we 
mnie żywszych uczuć narazie. 

Często zapraszany do domu 
p. Marętaux, bywałem tam 
głównie dlatego, by zadowolić 
mego dziadka, k tóry po każdej 
wizycie wypytywał mnie o 
wszystko, co mówiła lub robiła 
p. Janina Vallangard. A b y mu 
zrobić przyjemność rozmawia
łem, tańczyłem, nawet śpiewa
łem z panną Janiną, ponieważ 
miała głos prześliczny i lubiła 
się nim popisywać. 

I miłość przyszła. Pojawiła 
się ukradkiem, bez hałasu, roz-
gwaru, z czarującą słodyczą... 

Nie spostrzegłem jej odrazu, a 
gdy się to stało wkońcu, miłość 
była w mem sercu już ustalona, 
zajęła — że tak się wyrażę — 
pozycję strategiczną. Jakie mo 
gły być tego następstwa? Czy 
podobać się to będzie lub nie 
podobać dziadkowi? Przez pe
wien czas nie zdradziłem się 
słówkiem, kierując się pewną 
wstydliwością. Wkońcu jednak 
czując, że zaciska się sieć, w 
którą wpadłem, zdecydowałem 
się wyznać wszystko dziadko
wi . 

Nie wydawał się zdziwiony, 
zatarł ręce i westchnąwszy z 
zadowolenia, abjawił: 

— Mówiłeś z nią? 
— Jeszcze nie. 
— To dobrze. Lecz pomów 

z nią, dowiedz się, co myśli, a 
potem ułożymy wszystko. Nie 
obawiaj sie. mói mały. 

Pomówiłem zatem z Janiną, 
a gdy przyjęła moje oświadczy
ny, oznajmiłem o tem dziad
kowi . , 

Zaśmiał się sardonicznie, 
mówiąc: Trzeba przedewszyst-
kiem, abym ją zobaczył. Posta
raj się dla mnie o zaproszenie 
p. Maretaux. 

• * • 
Po bytności swej u niej, ob

jawił mi, że rzecz cała jest nie
możliwością i że znieść nie mo
że myśli o tem małżeństwie. 

— To okropne — zawoła
łem z oburzeniem. — T o twoja 
wina. jeśli oświadczyłem się jej. 
Nie zasługuje na podobną obel
g ę -

— Trudno — nic na to nie 
poradzę... jest to silniejsze ode 
mnie. Sama myśl, że ta wroga 
ki^ew połączyć się może z mo
ją krwią jest dla mnie ohydna... 
Wyjedziesz... i zapomnicie 
oboje. 

Nie ustąpił od tej decyzji. 
Gdyby nie Janina — byłbym 
— może — odebrał sobie życie. 
Widok dziadka był mi wstręt
ny. Udałem się do małej posiad 
łości, którą miałem po rodzi
cach i tam pędziłem dni w roz
paczy. 

• • * 
Depesza zredagowana w spo 

sób, k tóry mnie zatrwożył, bu
dząca we mnie obawę katastro 
fy, zawezwała mnie do Pary
ża. Sądzijem, że dziadek jest 

•'o przy 
z gładką 

chory, lecz zaspie, 
kwitnącem zdrowiu, 
twarzą, odmlodziałemi oczyma. 

— No, dość już dąsów, bał
wanie, co? — pytał. 

A ponieważ przyglądałem 
mu się z wymówką: 

— Nie wyglądasz mi dobrze 
— do pioruna! —\ zawołał. —< 
Założę się, że straciłeś pięć da 
sześciu ki lo, i trzeba c i wie
dzieć, że i ona także... Mar twi 
ła się, widziałem ją'bladą, zgnę
bioną... 

Radował się, śmiał się, na
pełniał mnie wstrętem. 

— Cóż chcesz?... Musiałem 
jej zadać cierpienie... było to sil 
niejsze ode mnie. Zdawało m i 
się, że martwi się Vallangard... 
a potem przyszła mi myśl inna. 
Zapragnąłem jej szczęścia. 
Wszystko już ułożone. Chyba 
nie jesteś tak głupi, byś nie zra 
zumiał! — dodał, uderzając 
mnie po ramieniu. 

Ożeniłem się z Janiną, poj
mujecie panowie, i zamieszka
liśmy u dziadka. Chwilami ubó 
stwiął moją żonę, chwilami od
wracał od niej oczy, > przejęty 
ponownie nienawiścią, k tórą 
się delektował... 

Zasadniczo jednak, obecność 
młodej mej żony stała się dla 
niego koniecznością życiową. 

T łum. L. M . 



Największym' skarbem człowieka 
to wolność. 

N o w i o b y w a t e l e r e p u b l i k i P e r u . 

„ B c n o * 

Czasy się zmieniają. Jeszcze 
£— tak zda się niedawno, — 
i łowo „kozak" było synonimem 
w Polsce czegoś okrutnego, 
krwawego I niekulturalnego. Mi 
nęła wojna światowa, a wraz z 
nią, zamiast ..odnaleźć się" jak 
lak pisał w „Tarasie Bu lba ' Ro 
sol, zniknął wszelki ślad koza
ków. 

I oto odnajdujemy Ich, ale 
jakże w odmiennych okoliczno
ściach. Niedawno wyjechali z 
Białogrodu w liczbie stu, do Pe 
ru. Prowadził ich generał Pawli 
czenko, ranny kilkanaście razy 
podczas wojny, lecz młody jesz 
cza pełen energji. 

/ Wyjazd kozaków do Peru 
wywoła ł wśród emigrantów na
wet pewnego rodzaju niezado
wolenie. Posądzono generała 
Pawliczenkę, że zaprzedał się 
bolszewikom, bo... wywozi jak 
najdalej od Rosji mołoiców, k tó 
rzyby się przydali na wypadek.. 
Jakiegoś wypadku w Sowietach 

Generał w rozmowie z dzień 
nikarzaml roześmiał się ty lko z 
tych przypuszczeń. 

— Powiem wam, jak mówią 
do mnie moi kozacy. Jedziemy, 
bo sprzykrzyło się nam już 

kisnąć na jednem miejscu. 
Republika Peru daje na żo

natego 30 hektarów, a na kawa 
lera 10 hektarów ziemi. Prze
wożą nas na koszt skarbu, dają 
bydło, Inwentarz, ziarno do sie
w u i wszystko, co potrzebne 
jest gospodarzowi na ro l i w 
pierwszych początkach. Gdzie 
można znaleźć Idealniejsze wa
runk i? Jakąż przytem wielką 
przyjemnością jest to, że będzie 
my teraz już razem, gdy dotych 
czas każdy pracował po róż
nych fabrykach, daleko jeden 
od drugiego. Dziczeliśmy w ob
cym kraju. W Peru będziemy, 
Jakbyśmy by l i gdzieś na swobo
dnej stanicy na Kaukazie. Głów 
na rzecz — to wolność, prze
stwór, nowe widoki, 

nowe życie. 

Obie grupy jadą pod moją 
komendą. Rząd republ ik i Peru 
zgodził się na to, byśmy zacho
wal i broń i umundurowanie na
rodowe. Gdy przyjedziemy na 
miejsce, prezydent Peru odbę
dzie przegląd. Rewja ta wypa
dnie napewno wspaniale, już ja 
się o to postaram. 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 
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Dziś i dn i n a s t ę p n y c h I D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Wznowienie przepięknego arcydzieła w nowem l i terack iem 
opracowaniu p. t. 

B I A Ł A N I E W O L N I C A 
W rolach g łównych: W . G a j d a r o w I L i a n a H a i d 

Początek codziennie o 5-30. W soboty, niedi lelt i święta ad 3-ei po pot. 
Doborowa orkiestra symfoniczna scitl* zastosowana do obrazu. 

Mi RADUJE ę WONNOŚCIĄ I L I L I I 
Pielęgnowanie skóry w starożytna 

ty olej do W zaraniu historji żydowskiej 
zajmowali się wyrobem balsamu 
zawodowi wytwórcy maści, k tó
rzy cieszyli się w gminie 

Wysokiem poważaniem. 
W drugiej księdze Mojżesza, na
pisanej na 1500 lat przed narodź. 
Chrystusa, znajduje się zwrot 
,,ma assej rokeach", zwrot, 
k tóry tłumaczy się: „zrób świę-

•» J f c a w y znoszą 
sztuki'wytwórcy maści sądowej jakiś 

wyczekuje na ku 8-.nym p r " ^ I hdzkj 
nie wyrabiali ma«M i p o l c r, 

nicwn l 1 1 1* | i i 
w wie 
sem 
obywatele, lecz 
to stwierdzić możemy 

ęcone to 
* i Ł i w z b a r w n * - A j c d-
PraCTf . t e n Przed laty nie 

Wschód chlubi sie lianem potomstwem. 
Bieg okrężny dookoła rynku. 

Polska podobnej zachęty nie potrzebuje . 
Od najdawniejszych czasów 

wszystkie religje i wszystk ie 
państwa, acz wychodząc z od 
miennego punktu widzenia, łą 
czy l y sie na jednym punkcie 
uważano za obowiązek wstę
powanie 

w związk i małżeńskie, 
a za zasługę posiadanie możl i
wie największej ilości dzieci. 
Szczególniej cały Wschód zaj
muje w t ym względzie solidne 
stanowisko, chlubiąc się l icz-
nem potomstwem. Chęć uzys
kania tegoż była g łówną pod 
stawą ustanowienia wielożeii-
s twa u mahometan, a prawa i 
obowiązku poślubienia w d o w y 
po bracie u żydów. Odwrotnie 
brak dzieci uważany by ł za 
wyraz 

przekleństwa Boskiego 
przez kapłanów, a prawodaw
cy państw starożytnych trakto 
wal i jako zbrodniarzy i morder 
ców tych wszystk ich, którzy 

w odpowiednim wieku uchylali 
się od spełnienia obowiązku 
rozmnażania się ludzkości. 

W Sparcie każdy obywatel 
k tó ry przekroczył wiek. przepi 
sany ustawą do zawarcia mał
żeństwa i pozostał w stanie bez 
żennym, bywa ł skazany na u-

Myszy w nodze słonia. 
nieszczęśliwe zwierzę oszalało z bólu. 

tratę praw obywatelskich I roz 
maite uboczne, a dotkl iwe ka
ry . Dziejopisarz Plutarch opo
wiada, że oporny młodzienisc 
musiał za karę w porze zimo
wej , zupełnie nago, biegać do
okoła rynku, a w pewne dni 
świąteczne, kobiety spartań
skie, mszcząc się na bezżen-
nych 

okładały ich rózgami. 
zmuszając do gonitwy dookoła 
ołtarza bogini małżeństwa. 

Podobny obyczaj panował 
w starożytnym Rzym ie edzie 

również postanowione b y ł y su
rowe, choć poważne kary na o-
bywate l i , wzbraniających się 
wstąpić w związk i małżeńskie 
Zaś od czasów Serwjusza Tu l -
jusa, na wszystkie młode wdo
wy , które uchylały się od po
wtórnego ma łżeńs t " ^ nakła 

dano g rzywny , przeznaczane 
następnie na utrzymanie koni 
rycerzy największej klasy w 
rzymskiem wojsku 

Za naszych czasów jesteś
my świadkami podobnych usiło 
wań reformy obyczajów, wpro 

Postrach amerykańskiego miasta 
Tajemnicza kobieta. 

. W Wiedniu znajduje się s ław 
na na cały świat menażerja. w 

ciekawe zwierzęta. 
Najcięższą wiedeńską była 
„p iękna słonica" i wszyscy 
wiedeńczycy troszczyl i się o 
zdrowie biednego zwierzęcia. , 

Nagle, pewnego dnia, słoń 
zaczął dostawać nagłych napa-
ućw fur j i . , x 

Nie można go by ło opano
wać. Przy tem cierpiał na jw i 
doczniej i mizerniał. Postano

wiono go zastrzelić. Sekcja nie 
w y k r y ł a przyczyny owych 
bakcylów wściekl izny. 

Natomiast Inną odkryto przy 
czynę niedoli zwierzęcia: w 
nodze słonia urządzi ły sobie 
myszy 

istna spiżarnie. 
przegryzłszy skórę stale zakra 
dały się do rany, by wyżerać 
mięso. Ten ból powodował 
atak furj i zwierzęcia. 

- x — 

Cały Boston od dłuższego 
czasu żyje w podnieceniu i nie
pokoju z powodu szantażu, któ 
rego ofiarą padają 
najbogatsze tamtejsze rodziny. 

Niedawno rodzice młodej 
Franciszki Smith, panienki, w y 
chowującej się w jednym z za
kładów naukowych, otrzymal i 
is^,z żądaniem złożenia w for

mie okupu wysokiej sumy, w 
przeciwnym bowiem razie cór 
ce ich grozi wielkie niebezpie
czeństwo. List ten został zlek 
ceważony. Po pewnym cza
sie owa panienka znikła z za

kładu bez wieści I żadne po
szukiwania nie odniosły skut
ku. 

Policja przypuszcza, że dzia 
ła tu ta sama osoba, co w po
przednim wypadku, gdyż i 
wówczas list z żądaniem oku
pu został doręczony prześ ko
bietę, która przyjechała samo
chodem. Kobieta ta ma podob
no na sumieniu cały szereg in
nych jeszcze sprawek. Na 
razie wszystkie usiłowania po
licji w celu ujęcia szantażystki 

spełzły na niczcin. 
—X— 

wadzanych w życie na drodze 
prawnej, przez wielkiego dyk
tatora Włoch, Mussolinicgo. 

Całe szczęście, że Polska 
podobnej zachęty nie potrze
buje, gdyż małżeństwa polskie 
mają w świecie oddawua 

zapewniona sławę 
Inna rzecz że wbrew najszczer 
szej chęci, niejeden młodzie
niec o żcbraczycl i dochodach, 
nie jest w stanie założyć ogni
ska domowego „ w e właści 
w y m czasie". W każdym razie 
bv łbv to oryginalny widok, 
gdyby tvm nieszczęśnikom ja
kaś władza w imię „wyższych 
wzg lędów" nakazała taki „bieg 
okrężny" w stroju adamowym 
dookoła r y n k u ! 

księdze Samueia o,-. . «wua a e s t u b . 
podobnie p r a c z e , ^ 

PA??iKf» ie*0
 koszto-

° d f t l Uf Z1 Podmiotem troski 
s i e g i Jezusa •>] i iw. 

jaki 

piasto-

księdze Samuela 8,13 
ali c 

maści w pomieszczeniat«Łj ^ . - i 
dzielnych i przechowywaljflL 0 

i oleje w oddz•'" ,'"" ,'1 8 ' 
niach. Z księgi Jezusa . 
(38,7) wynika, że lekarz i * | te r a | 0 w zf strony ludzi, 
karz nie byli równocześD«L ( q Ro nie znają, 
twórcami maści, bo w T ^ a funkcja, 
lani o „myrepos" — ^"fbej * , 
maści i „ iatros" — Iekara.LV borowski 

Znana jest rzeczą, i e J*rdvni° ś ć P^wsze-
żydów wzrósł za czasów11* r e r » generał-guber 
wania | o s k i e g o Skałło-

króla Salomona J L 
(993 do 953 przed Chry^ i byjg j ^ ° s ł " g i by ł fi 
rozmiarów niebywałych. N*Ej W ) e | ^ k ^ i mógł wie-
cząc na przepych jego,b*f&? rj :. 

--.".'»rlKvwano upi?»*%o , Połamaniec, 
- w i e k złamany 

ględeiłł 
k ł y chp j 

past i perfum, ale P o s z U . J *żo n ; c 

nie zaniedbywano 
człowieka zapomocł £ T C r i l e losu i niskie in 
ków pod żadnym wzgM* i 
u ano' nietylko zwyW j l i 

najdroższych, najrzt 
modniejszych, aby 
równi z najbogatszym''. »J1 " 0 v v ' e , stanowiące) 
mówi w jednej ze swych?^ j a s n o ś ć , 
wieści: „serce raduje sie peszc ie separa 
ścią i UtdzhUem. A ° n e ' P^ez sąd arcy-

Mclla mężczyznę p « J j * . c ; a r | I na ustaleniu 
cy wonności, 
poszukiwane, 

które 
jako 

mirrą i maścią cyn 
to 

amon? 

«koleje losu obi 
^-gubernatora w< 

szary 

u & czas Żebrowski 
,. „ , . życie. Mieszkał 
^atej kolonii ogrodni

ca 
Więcej, żona wy
go 

remi skrapia swe 
Salomona 7,1'J-

loże 

pow. 

sądownie 
uzyskawszy wyrok 

©ec wyprawianych 
owsklego awantur. 

Wytworzył się bar 
stan rzeczy, gdyż 

a swego mę-

Jackie Coogan 

BEZ ŚLEPEJ KISZKI 
Z Los Angelos donoszą, że 

'Jackie Coogan, k tó ry ws ław i ł 
się w świecie jako cudowne 
dziecko f i lmowe, a obecnie jest 
wyb i t nym aktorem kinemato
graf icznym, w sobotę 1 czerw
ca zachorował -

na ostry atak zapalenia ślepej 
kiszki, 

tak że operacja stała się nieunik 
niona. \ 

Operacji tej dokonano w n : e-
'dziclę, a stan pacjenta pono 
jest zadawalający. 

Pomimo to zwolennicy Jac-
-XX-

kie Coogana zapytują się z nie
pokojem czy to nie wpłyn ie na 
dalszą jego karjerę f i lmową? 

W b r e w bowiem dawnym za
patrywaniom lekarskim, obec
nie utrwala się coraz bardziej 
opinja, że ślepa kiszka 

Jest potrzebnym, 
a może nawet ważnym orga
nem wnętrza człowieka i że 
jej wycięcie często w p ł y w a na 
zmniejszenie żywości tempera
mentu albo przynajmniej powo
duje paroletnie niedomaganie 
zdrowia. 

MAŁA POMPA E I T P A IASTGIA KUJ. 
Eksperyment naukowy fizjologa. 

Fizjolog Gibbs dokonał w 
tych dniach sensacyjnego eks
perymentu naukowego w swem 
laboratorium. Udało mu sie 
n ianowicie u zwierząt w trzech 
wypadkach zastąpić serce 

mała pompą elektryczną. 
Po operatywnem usunięciu ser
ca zwierzęta ży ł y jeszcze dzię
ki owemu aparatowi przez pięć 
godzin. Eksperyment został 
przeprowadzony w dwóch w y 
padkach na kotach, a w jednym 
— na król iku. 

Sama ooeracja t rwa ła ty lko 
8 minut. W czterech innych 
wypadkach sztuczne serce od-

-XX-

mówi lo posłuszeństwa i zwie
rzęta zginęły w ki lka minut po 
operacji. 

Gibbs chciał udowodnić, że 
na krótk i czas można K zwie* 
fŁąt w sztuczny sposób utrzy
mać 

krążenie krwi. 
Jego badania uzupełniają eks
perymenty uczonego rosyjskie
go, k tó ry psu odciął głowę, a 
następnie połączył ją z pompą 
która mózg zwierzęcia przez ja 
kiś czas zaopatrywała w krew 
Głowa zwierzęcia żyła w ten 
sposób jeszcze przez ki lka go
dzin. 

CZYN MŁODZIEŻ1 

poczytny miesięcznik dla młodzie*V 

Wydawnictwa Warszawskie! Komisji m u m W H ^ 
Polskiego Czerwonego KrzV} 
W A R S Z A W A , ul ica M a z o w i e c k a Ns *f * 
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przyjeł 
Eterze 

Były radca dworu 
odebrał sobie życie. 
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Czyn Młodzieży 
Czyo Młodzieży 
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Czyo Młodzieży 
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Czyn Młodzieży 
Czyo Młodzieży 

|«sł ladnsm s aalpoczytalsjssyeh P 1 , I D 

dla mlfifliiuły 
wychowule mlodziat aa zdrowych t 

•halnych obywatall Uiciymy 

propafula Idaa Kol Mtodilały Potsklatfo 
Caarwonaflo Kr iy ia 

aanilasioa artykuty a ctekawyob dla 
mtnd.iaiy dzlediin tycia 

poda|a artykuły a safa lnlsa prayrody 
I wipomnlanla t podraty 

prowadsł dsiai higlaoy. aportu I robót 
racanycb 

podają «rladomo$cl a zyala organlsaaM 
mtodziaty 

sacse|{dliii*| omawia diiatalnoić K61 
Mlodiieży Polikle^o Czarwonajo Krayla 

prowadzi daiat radjoionlozny, roary wak 
umysłowych I humorn 

• - *' •' V-.' • 1 ' 
prowadzi dzlat bibliografii dla mtodziasy 

latał bogato lluitrowaay 

(ast dla mtodziaty przystępny w ceala 
I doalara wazędzi* 

ferf ogrodnika 
Mn o c z e ś n i e uciekając 
"*«ę niejakiego Roma 
, J ego, k tóry u niej 

nocy Żebrowski 
•eszkania i rzucił się 
*'ego 1 żonę z żelaz 
uderzając nią kobie
tka chwyciła ciężką 

« Mirkowski sztylet. 
P się bójka, z której 
1 wyszedł z połama-

A _ [ 
ema rękami. 
\ nich zrosła się po 

" W ° W e ' ^ u r a c i l - druga 
JM. '.spoczywa na tem-

(OT t ' orzeczeń lekarzy 
**o uratowania. 

sta-
em okręgowym, 

' ° zadanie poszkodo-
^k ich uszkodzeń cle 

! l t ' wystąpił z po-
| . c ywi lnem w wyso-
P5-000, tytułem odszko 
I ' utratę zdolności do 

czyo 
[iyo I - i 

JSowy wszakże uznał 
działali w stanie 

oraz że po-

Ostatni człowiek w Nowym Jorku. 
Łatwy do odszukania numer telefonu. 

Jak twierdzą dzienniki no
wojorskie, ostatnim człowie
kiem w wielkiej metropolji 
wschodnich Stanów Zjednoczo
nych jesi niejaki mistrz Lewis 
Brown i z y n , od szeregu bo
wiem już lat na nazwisku jego 
kończy się spis 1.321.000 abo

nentów telefonów nowojorskich 
stanowiących olbrzymią księgę 

o 1.640 stronach. 
Mojego numeru — mawia 

mr. Zzyn z dumą — nie trzeba 
długo szukać w książce telefo
nicznej. Każdy wie, gdzie go 
znajdzie 1 

Silne wrażenie wywo ła ł a w 
Wiedniu tragiczna śmierć 80-
letniego radcy dworu, d-ra Ar 
nolda Tischbeina. k tóry onegdaj 
celnym wystrza łem w skroń 

pozbawił się życia. 
Tischbein l iczył lat 80 i by ł 

emerytem austriackim. Nieg
dyś uchodził on za powagę 
prawniczą l otrzymał od rządu 
szereg wyróżnień I odznaczeń. 
W czasach ostatnich osamotnio 
ny starzec, l iczący lat 80 a po
zbawiony wszelkiej bliższej ro
dziny 

żył w skrajnej nędzy. 
gdvż utraci ł jakieś uboczne za
jęcie, a pensja emerytalna w y 
starczała mu zaledwie na opła
cenie kosztów mieszkania. Po
zostawił on list. skierowany do 

Niech m i pan pożyczy pieniędzy.. Z n a j o m y : — Dzień dobry panie L ichwiarsk i 
L i c h w i a r s k i > - O j , nie mam przy sobie. 
Z n a j o m y i - A w domu? 
L i c h w i a r s k i i - Dziekuie. Wszystko dobrze. Dzieci zdrowe i żona wyjeżdża na letnisko ! 

„Neues Wiener Journal", w k*ó 
r y m prosił, aby szerzej nie roz
pisywać się 

o lego osobie. 
Sięgnął po broń samobójczą, 

gdyż nie miał środków do życia 
a nie chciał odwoływać się dJ 
drbroczynności publicznej. 

N u m e r y okasowe w y s y ł a sią po n a d e s ł a n i 0 

k ó w p o c z t o w y c h sa 20 gr. 

ocznej 

p O w r 6 c i ł 

PfeEF LUBICZ 
. ^ i r ń b kośd, stawów 1 

5 kręgosłupa I koń;zyn 
*°*nla wszelkich apar»-

L 0rt"pedyc7nych. 
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38 tysięcy marek za mały por" 
Bogate Memcy. 

e r . 9) 

Pomimo wiecznych skarg na 
swe ubóstwo, Niemcy maja 

Sześć lat nad szachownica 
b i e d z i l i sią d w a j z a p a l e ń c y . 

W tych dniach w Londynie 
zakończono bardzo ciekawą 
partję szachów, k tóra w pew-
r.ym względzie odniosła świa
t owy rekord, t rwa ła bowiem 
aż sześć l a t Przeciwnikami 
by l i S. A. Roberston z Nowego 
Jorku i C. Keistone z Adelajdy 
w Austral i i . Przez pięć lat do
nosili sobie o swych ciągach 

pocztą. 
Amerykanin posyłał l isty przez 
Europę i Kanał Suezki. Austral 

czyk przez Pacyf ik i ląd ame
rykański . Lecz po up ływie pię
ciu lat zgodzono się na propo
zycję Robertsona, aby partję 
przyśpieszyć i podawać o cią
gach wiadomość 

drogą telegraficzną. 
Mimo to t rwa ła partja jeszcze 
cały rok l ponieważ AustraTj-
czyk ją wygra ł , musiał Ame
rykanin według umowy zapła
cić koszty depesz. Wynos i ł y 
one przeszło 6 tys. doi. 

Popierajmy 
budowę szpitala O.O. Bonifratrów 

w Chojnach. 

snać aż nadto ^ 6 \ \ l 0 Ą 
sprzedaż słynnych i»QI/f 
dz iory tów Passavar» j , 
(Frankfurt n. Menerro 
Modela (Berlin), dpKO 
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siągniętą kiedykolw 1 1 , 
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Miedz iory ty I g Defoe 

fet 

KCOWE OKO. 
autoryzowany 

Popławskiej, 
'"'"k wzbroniony. 

^ ' ł a m się w cy rku — 
ąj a . Linda. Do dwuna-
iv . ż vc ia świat zamykał 

it^ w c v r k u - B y l i ś n i y 
3 Drzez wiele poko-

.J; z cztery, w każdym 
rodzice by l i s ław-

3 w c a m i ! Maurycy i 

p o w a ł y dzieła artysi 
do I8-go wieku. 

Najwyższe ceny p'a 

miedzioryty Albrechta u 
f a. Łukasza van l e i 

mistrzów 15-go wieku-
Śród tych ostatnich 

szą cenę 38,000 marek^ 
Mdwójny portret W*jt 

^eckenena. mierzący l" 
15 do 10 centy«i; 

Za serję drzeworytW^ 
stawiających sceny * v > 
sarza Maksymiliana 
51.000 marek! 
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która mnie szcze
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Powiedzieć w o w e j 

^ c a , t a k ? " , ale nie mo-

. w Programie naioięk-
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zdz iwiony , czy o t 
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V ' Znikał na parę dni. 
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\ mm I i i % koleje losu oberkamerdynera 
skóry w staroż\tm>tat-gubernatora warszawskiego. 
wskiej 
Isamu 
i, k tó-

ó L 2 

rod?e 
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ty olej do maszczenia 
sztuki wytwórcy maści" 
w wieku 8-mym przed C 
sem nie wyrabiali maści 
obywatele, lecz niewola* 
to stwierdzić możemy 
księdze Samuela 8,13_ 
podobnie pracowali ci kaJJ 
maści w pomieszczenia*! 
dzielnych i przechowyw«j 
i oleje w oddzielnych s 

niach. Z księgi Jezusa 
[38,7) wynika, że lekarz i 

,Jfszawy donoszą: 
I*" sądowej jakiś szary 

ludzki wyczekuje na 
°okrecone to jakieś, 
i bezbarwne. A jed-
*k ten przed laty nie 
"dziestu był 
"ową osobistością 

'dużo. 
jego wiele koszto-

przedmiotem troskli 
*Sów ze strony ludzi, 

t a z gonie znają 
L ^ ^ B ^ T ^ ° ^ ^ , jaki 

F*l Zebrowski piasto-

bo twórcami maści, 
tam o „myrepos" 
maści i „latros - - l « j f j ą g o d n o ś ć i e r w s / e . 

Znaną jes r z « « . pł^ynera generał-guber-
żydów wzrósł za czaso l ^ ^ . ^ 
wania x „*a 

(993 do 953 P r ^ ^ r i j i ^ Jaką i m ó g ł wie-
rozmiarów n i e b y w a ł y ^ g Wi«Ie. 
cząc na przepych jego D z i ś p o ł a m a n i c C i 

nie zaniedbywano «o, c z j o w i e k z t a m a n y 

człowieka zapomocą , * r z e n i e i o s u 

1 niskie in 
ków P o d żadnym wz * . 
u ano nictylko W ^ J Ć i t {" f ł czas Żebrowski Past i perfum, ale posz---. 
' ' ! ' 'h o / * / ycli, "«^^ s f n

C ;Ka)e j f y,C , 'C- Mieszkał 
modniejszych, aby s (ft l^' lan • o l o n ' i ogrodni-
równi z najbogatszym'". * * | ; e: "°wie, stanowiącej 
mówi w jednej ze swychpi^Łj j. w 'asność. 
wieści: „serce raduje sit *%S Areszcie separa 
scią i kadzidłem. A uwo j t , ° n e J Przez s ą d £ 
ka usidla n.c/czyzn? prz^ly, c „

 r ł e

' na ustaleniu 
które są 

to cy wonności, 
poszukiwane, Ja* 0 

mirrą i maścią cyna m t J, 
remi skrapia swe l » » 
pow. Salomona 7,1')' 
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Miecznik dla młodzieży 

ii Komisji OdlziałJii I Kół 
:erwonego Krt 

M a z o w i e c k a W 
Bfon Nr. 302-96 

K o n t o czak. P.K.O 

• i u i | / y [ n k : » y c h piim 
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ty i aa(a tnlen prayrody 
•nnl*nla i podroży 
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raeanycb 

ności a Zyata organizacji 
mtodziaty 

i mawia działalność KAI 
kiego Czerwonago Kriyta 

! radjołoniorny, rozrywak 
owych I hamora 
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DJDl 

na 
więcej, żona wy
go sądownie z 

uzyskawszy wyrok 
'bec wyprawianych 
*owskiego awantur. 
' e wytworzył się bar 

stan rzeczy, gdyż 
Przyjęła swego mę-
kterze ogrodnika i 

^dnocześnic uciekając 
lekę niejakiego Roma 

'ego, k tóry u niej 

nocy Żebrowski 
"'eszkania i rzuci! się 
"skiego i żonę z żelaz 

uderzając nią kobie-
n « a chwyciła ciężką 

Mirkowski sztylet. 
R sie bójka, z której 

wyszedł z polarna-

eDia rękami. 
nich zrosła się po 

towej kuracji, druga 
Spoczywa na tem-

orzecze<i lekarzy 

szkodowany sam jest sobie w i 
nien i wydał wyrok uniewinnia
jący, oddalając jednocześnie po 
wództwo cywilne. 

Żebrowski zaapelował 
do drugiej instancji, 

żaląc się w skardze apelacyjnej 
na swój ciężki los. 

Nic mu to jednak nie pomo
gło, gdyż warszawski sąd ape
lacyjny zatwierdził uprzedni 
wyrok w całej rozciągłości. 

Śmiertelny skok z 6-go piętra 
po ośmiu latach cierpień. 

Z Warszawy donoszą: 
W domu nr. 12 przy ul . Próż

nej z okna 6-go piętra z miesz
kania Gustawa Eizenberga, w l a 
ściciela magazynu optycznego 
wyskoczy ła na chodnik córka 
jego 

16-letnia Helena. 
Wskutek uderzenia g łową o 

p ły ty chodnika, nastąpiło pęk
niecie podstawy czaszki i mło
dociana desperatka zmarła 

przed przybyciem lekarza pogo 
towia. 

Przyczyną samobójstwa —sil 
ny rozstrój ne rwowy , na k tóry 
Eizenberżanka cierpiała już 

od 8-miu lat, 
miewając czasami ataki. Do
mownicy zwracal i czujna uwa
gę na chorą, wczora j żaś, korzy 
stając z chwi lowej samotności 
w sypialni o tworzy ła okno i po
pełniła samobójstwo. 

KRATECZKI . 

K L U B 1 7 - L E T N I E G O C H Ł O P C A 

Fatalne tal je kart. 
Rozmaite ludzie mają namię

tności. Jeden wącha kokainę, 
drugi zastrzykuje sobie morfinę, 
trzeci bez wódki umarłby, czwar 
ty wreszcie żyć nie może bez 
kart . Zwłaszcza kar ty są na
miętnością silnie rozpowszech
nioną, a wśród kart w Łodzi po
czesne miejsce zajmuje poker. 

Jakąż uciechę ma gracz, gdy 
dostanie z „ r ę k i " cztery damy 
np„ a jaką bolesną minę, gdy 
po długich licytacjach okaże się 
że przeciwnik ma w ręku czte
ry króleI O, wy wszyscy, k tó 
rzy gracie w pokera z rozumie j świeżą talję kart . Kar ty kosz 

N i 
uratowania. 

' « i Żebrowsk sta-
s^dem okręgowym, 

j j 1 /-adanie poszkodo-
[ Sżkich uszkodzeń cie 

1 wystąpił z po-
,*ywilnem w wyso-
'•000, tytułem odszko 

* utratę zdolności do 
'15 

ly ła się po nades łan i * 
. towych aa 20 g r . 

ek za mały P^' 1 

te Tsiiemcy. 
snać aż nadto 'x°}6lfnr(Ą 

•^owy wszakże uznał 
r n i działali w stanie 

ocznej oraz że po-

^ o w r ó c i ł 
J0ZEF LUBICZ 
[PRtohkim. 
.ch<jrob kaset, stawów 1 
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cie mnie i boleść przegranego. 
Poker pełen jest niezbada

nych tajemnic, pełen przesądów 
i zwyczajów. Są ludzie, którzy 
zawsze „ślepują" asa, inni zno
wu waleta, inni wierzą w dzie
siątkę, że do jednej dziesiątki, 
przynajmniej dwie jeszcze mu
szą dojść w dokupnie. Pokery 
bywają najrozmaitsze. 

Dzisiejsze krateczkl poświę
cam złodziejstwu i.... kartom. 

Wszystkiego proszę państwa 
trzeba się nauczyć, zanim się za 
cznie to czynić. Tak samo ma 
się rzecz z kartami, jak i ze zło 
dziejstwem. Dopóki, bracie, nie 
umiesz grać w kar ty mądrze > 
spokojnie, nie graj wcale, a ucz 
się najpierw, ucz się od mą
drzejszych. 

I złodziejstwa można się na
uczyć. Ameryka, a zwłaszcza 
Chicago posiada nawet specjal
ne akademje złodziejske, infor
mujące jak należy władać wy
trychem, jak cicho wychodzić z 
obrabowanego mieszkania, jak 
usyniać swe ofiary i td . 

Jest rzeczą stwierdzoną, że 
złodzieje często mają pomysły 
zgoła genjalne. Gdyby ten gen-
jusz skierować w Inną stronę, 
naukową, ludzkość zdobyłaby 
wiele ulepszeń. 

PUSTY SKLEP. 
Proszę państwa I Proszę mnie 

nie posądzać, broń Boże, o ja
kieś propagowanie złodziejstwa. 
Jeszcze ktoś, przeczytawszy po
wyższe, pomyśleć może, że je
stem wielbicielem złodziei i sta
ję w ich obronie. Tak nie Jest. 
Chciałem ty lko powiedzieć, że 
każda rzecz, nawet złodziejstwo 
wymaga przygotowania i umie
jętności i na tern t le opowie
dzieć chcę państwu drobną przy 

godę drobnego, początkującego 
złodziejaszka, k tó ry już przy de 
biucie potknął się fatalnie, co 
zresztą może przyniesie mu po
żytek, gdyż da mu możność po
prawy — powrotu na drogę ucz 
ciwą. Aby mu tego nie utrud
niać, nie podamy całego nazwi
ska młodocianego przestępcy. 

17-letni Stanisław B-ek nie 
pije jeszcze, chwała Bogu, i nie 
pali. Ale jedną ma już namięt
ność — grę w karty. A b y jednak 
grać w jego „k lub ie" , każdy mu 
si co pewien czas przynosić 

tuja, a Stanisław B-ek tyle prze 
grywał, że mu już na kupno kart 
nie starczyło. Postanowił tedy 
zdobyć je innym sposobem. 

I oto w dniu 29 marca r. b. 
Stanisław B-ek wszedł do skła 
du materjałów piśmiennych Gi-

t l i Zalcman, przy ul icy Naruto
wicza, a nie zastawszy nikogo 
w sklepie, skradł t rzy talje kar t 
i począł uciekać. Powracająca 
właścicielka spostrzegła jednak 
kradzież i przy pomocv przecho 
dzącej akurat koło SKiepu ko
biety, Janiny Hinc, przytrzyma
ła młodocianego przestęDce. o-
debrała mu kar ty i oddała w rę
ce policji, która zaopiekowała 
się Stanisławem B-kiem, spo
rządzając jednocześnie odpowie 
dni protokół. 

Sprawa powyższa znalazła 
swój epilog w Sądzie Grodzkim. 
Sędzia Pawłowski rozpatrzyw
szy ją, skazał Stanisława B-ka 
na jeden miesiąc więzienia. Aby 
jednak zostawić mu drogę do po 
prawy otwartą, karę zawiesił na 
przeciąg lat trzech. 

Jerzy Krzecki. 
- X X -

Ulotki obiecujące ludziom 
złote góry. 

(,Biura Porad Prawnych". 
W rubryce ogłoszeń ukazu

ją się często ogłoszenia reklamu 
jące t. zw. „Biura Porad Praw
nych", które'obiecują załatwie
nie wszelkiego rodzaju spraw 
począwszy od najprostszych, a 
skończywszy na najbardziej 
skomplikowanych,, a> nawet. ? t r , 

„beznadziejnych!" 
Poza reklamą w pismach — 

pomysłowi „przedsiębiorcy" wy 
puszczają na ulice chłopców, 
którzy pod lokalami sądów 
grodzkich i przed gmachem Są
du Okręgowego rozdają ulotki , 
obiecujące złote góry ludziom, 
którzy przypadkowo znaleźli 
się w „k łopot l iwej " sytuacji. 

Nie byłoby w tem nic złego, 
że takie instytucje istnieją, bo
wiem nie każdego stać na opla 
cenie 

adwokata, 
ale, niestety, „b iura" te w więk 
szej części nic wspólnego z pra
wem nie mają, a prowadzone 
przez ludzi niekompetentnych, 
bal nierzadko przez osobników 
z kryminalną przeszłością, za
miast „porady prawnej" dają ra 
dę, jak... omijać prawol 

,,Biura" rzekomo porad praw 
nych trudnią się nielegalnem po 
średnictwem w sprzedaży 

mieszkań, pokątnym handlem, 
sprowadzaniem 

narkotyków, 
oczywiście potajemnem i sprze
dażą ich; słowem wszystkiem, 
co koliduje z prawem, a Już z 
„poradami" napewno nic współ 
nego nic mają. Jak udało się 
nam stwierdzić, „biura porad" 
wobec władz de nomine prowa
dzone są bądź przez aplikantów 
adwokackich, bądź przez b. se
kretarzy sądów, de facto jed
nak koncesje są odstępowane i, 
dzięki temu, na czele ..biur 
prawnych" stoją kryminaliści, 
dobrze znani policji i sądom. 

Doprawdy najwyższy czas 
byłby przeprowadzić 

ścisłą ewidencję 
takich „biur" , sprawdzić ich per 
sonel, a „dyrek torów" wybadać 
zarówno pod względem kwal i f i -
kacyj zawodowych, jak i moral
nych. 

Dr.med.H. LUBICZ 
ulica Ceclelnlana 43 tel 41-32 

Snecitttata chnrnb sknrnvch wenę 
rvcznvch I moc7tiplcltiwvch. Naśwlf 

tlanle lampa kwarcowa 
i»a Dań od 3—5 oddziel, ooczekałnla 
PrzYimule od eiłdz. 8—10 I od 5—8 

od 5 - 7. 

Walka o miejsce w autobusach. 
Jak szoferzy zwodzą pasażerów. 

B r a k t a b l i c o r i e n t a c y j n y c h p r z y c z y n ą 
n i e p o r o z u m i e ń . 

(i) Komunikacja autobusowa 
na przestrzeni Łódź — Piotr 
ków przynosi przedsiębiorcom 
poważne zysk i ; dowodem tego 
jest powiększająca się z każ
dym rokiem 

ilość samochodów. 
Doszło obecnie do tego, że sa 

mochody z P io t rkowa do Łodzi 
wychodzą naprzemian przez 
Srocko i przez Wolę - Kamoc-
ką. Wie le musiały położyć t ru 
du władze, nim zdołały ustalić 
godziny odjazdu, co wysz ło na 
korzyść właścicielom aut. 

Władze powinny również u-
sunąć drugą bolączkę nietylko 
z punktu widzenia dobra pasa
żerów, lecz i z punktu intere
sów państwowych. A b y ~~^róź 
ny mógł jechać autobusem 
Łódź — Pio t rków, do bliższych 
osad jak Rzgów, Tuszyn, Sroc
ko i Kamocin musi stoczyć for
malną 

walkę z szoferami 
lub właścicielami, k tórzy prze-
dewszystkiem w^nełnia ią sa
mochód pasażerami j a d ^ m i i 
do P io t rkowa, a dopiero na w y 
padek wolnych miejsc, co rzad 
ko się zdarza z powodu ożywio 
nego ruchu z Łodzią, n""™ łas
kawie zezwolić na zajęcie pozo
stałych mieisc jadącym bliżej 
niż do Piot rkowa. Podróżni ska 
zywani w ten sposób na niepew 
ność. często zmuszeni sa na w y 
czekiwanie i na stratę czasu. — 
Jeżeli komuś z podróżnych uda 
się dostać do samochodu 
w b r e w wo l i właściciela lub szo 
fera jest straszony policją, ka
rami i t. d., co nie każdy może 
znieść i dla ..świętego spokoju" 

samochód onus7cza. 

Trzeba dodać, że szoferzy i 
właściciele używaia r A - 4 f i y - h 
fortel i dla wprowadzenia w 
błąd podróżujących do Srocka, 
Tuszyna i Kamocina, wskazu
jąc np. my lny samochód lub go
dzinę odjazdu, aby t y l ko w ten 
sposób pozbyć sie podróżnych 
do tych miejscowości. 

Aby zapobiec dalszym nadu
życiom władze powinny polecić 
wydrukowanie i wywieszenie 
specialnych tablic rozk ładów 
dla samochodów jadących przez 
Srocko i Kamocin. 

H u m o r z a g r a n i c z n y . 

Właścic iel mies ikania do unie« 
szkodliwionego złodzieja... 

Ręce do goryl . 

Wieśniacy z powiatu łódzkiego 
na wystawie poznańskiej. 

Łódź, 9 czerwca. Dzięki sta
raniom zarządu łódzkiego sej
miku powiatowego została zor
ganizowana 4-dniowa 

wycieczka wieśniaków 
na Powszechną Wys tawę Kra
jową w Poznaniu. '• ' 

Udznał w wycieczce biorą mie 
szkańcy 19 gmin W powiecie 
łódzkim, przeważnie członko
wie kółek roln ic7"~' '^dzie
ży wiejskich organizacyj I t. p., 
w obólnej liczbie 180 osób. 

Wycieczką kieruje p. Gerl ing 
k ierownik działu rachunkowego 
starostwa łódzkiego, przy po
mocy sekretarzy i wó j t ów po
szczególnych gmin. Wycieczką, 
udała się do Poznania 
v w płatek ' V 

o godzinie 10 wieczorem. W y 
jazd nastąpił z dworca kolejo
wego Łódź — Kaliska. 

Powrót wyc ieczk i nastąpi w * 
wtorek rano. 

X 

Nowy czy stary banknot dolarowy 
zawsze zachowa wartość. 

Stany Zjednoczone Ameryk i 
Północnej zamierzają emitować 
banknoty dolarowe nowego ty 
pu, zupełnie odmienne co do for 
matu, 

rysunku 1 ba rwy 
od obecnych. 

W związku z tem krąży ko l 
portowana uporczywie wiado
mość, że obecne banknoty będą 
anulowane, co budzi wśród ich 
posiadaczy zrozumiałe zaniepo
kojenie. 

Zrozumiałe, ale najzupełniej 

nieuzasadnione, bowiem dotycK 
czasowe banknoty stanowią zo
bowiązania płatnicze Stanów 
Zjednoczonych i jako takie nig*, 
dv 

nie stracą wartości . 
Gwarantują to w całej roz

ciągłości ustawy Stanów 1 pod 
tym względem żadne zmiany 
zajść nie mogą. Wycofanie obe
cnych banknotów odbywać się 
będzie stopniowo przez w y m i a 
nę odcinków wp ływa jących do 
kas państwowych. 

9) 
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^am się w c y r k u — 
1* Linda. Do d w u n a -
,«Vcia świat z a m y k a ł 
JJe w c y r k u . By l i śmy 
^' Przez wie le poko-

^ 5 2 cz tery , w k a ż d y m 
^ ° i rodzice byl i s ł aw-
L.tywcami! Maurycy 1 

Deioe. 
' l 'a te imiona u roczy -

1> która mnie szczo-
:?vła. Oddałbym w i e -

£ Dowiedzieć w o w e j 
t a k ? " , ale nie mo-

? A 1 

Śród tych ostatnich ^ 
szą cenę 38,000 wff*rJ 
podwójny portret ^ 
Meckenena. mierzący 

15 do l O c e n ^ * 
Za serję d r z e w o r y « % d 
stawiających scenV • c» 
sarza Maksymiliana * 
61.000 marek! 

• W 

^ Programie nalnięk-
'K0| . C j e trapezową, ja-
v ' w i e k wykonano nad 

< jYtej pan o nich Kont 
' B y l i w wie lk ie j przy-

zdziwiony, czy 0 * 
' 2 cy rku , ale zaprze 

i c z nami przez ki lka 
V v cztery i już w t e d y 
i . • Znikał na parę dni. 
\Ww wracał na t \ -

ttwa. Znam go. odkaa 

pamiętam siebie! T rak towa ł 
cy r k ty lko zarobkowo; już w te 
dy marzy ł , żeby pisać dla tea
tru . Ale tacy ludzie, jak moi ro
dzice mają już cy r k we k r w i ! 
Nie mogl iby bvć czemś innem 
niż cy rkowcami ! I ja nie by ła 
bym porzuciła cy rku , gdyby nie 
osierocili mnie w dwunastym 
roku życia. Nawet wtedy , cho
ciaż mię oddano do szkoły na 
sezon letni wracałam do cyrku . 
Potem odkry to , że mam " łos — 
w każdym razie tak mówiono— 
i wyciągnięto mię z cy rku . 

Ton jej miał teraz brzmienia 
prawie tragiczne. — Mówi ła o 
śmierci rodziców jako o czemś, 
co nastąpiło równocześnie — 
może zginęli w katastrofie—mó 
w i łem sobie. 

Więc. chociaż bardzo pragną> 
łem dowiedzieć się pewnych 
szczegółów z je j dzieciństwa— 
znowu ta ciekawość! — powie
działem: 

— Teraz rozumiem, dlaczego 
nowa sztuka, mająca związgk z 
cyrk iem, tak bardzo panią eks
cy tu je ! Ale przecież pani nie 
będzie się w niej popisywała 
cy rkowemi sztuczkami? 

— Naturalnie, że będę! — za
woła ła. — T o będzie clou całe
go wieczoru ! Chodzenie po linie 
w dosłownem tego s łowa zna
czeniu! 

— Co? Pani chce chodzić po 
l inie? Po tv lu latach nierobieuia 

spytałem skonsterno-tego? 
wany. 

— Kto panu to powiedział? 
Zawsze ćwiczy łam i ćwiczę! — 
Zawsze mam coś, na czem mo
gę się wprawiać. W t ym domu 
naprzyklad druty opasują dach, 
dlatego tu mieszkam. T o dom 
El izy Mitchel l , k tóra kazała zro 
bić dla mnie specjalnie to urzą
dzenie. Tego lata kupi łam sobie 
pod miastem kawałek ziemi 
cztery akry) ze starym dwor
kiem i sadem. Oczywiście, że to 
miło leżeć sobie pod jabłonką, 
albo wdrapywać się na wzgó
rza, ale ja kupiłam tę posiadłość 
z myślą o tem, żeby się móc jak 
należy ćw iczyć ! Bo potrafię do
skonale chodzić po l in ie! Ludzie 
biją mi brawo, nie dlatego, że ja 
to robię, ale, że robię to dobrze! 
Tylko, że pan Ziegfeld niechęt
nie pozwala mi na te ewolucje. 

— Ja myślę! Przygotować 
sztukę, w której t y l ko jedna 
gwiazda może zagrać główną 
rolę i nagle ta gwiazda łamie no 
gę! 

— Łamie nogę! — pogardl i
wie powtórzy ła L inda. — Gdy
bym by ła wszędzie tak bezpie
czna jak bezpieczną się czuie na 
linie — nie bałabym się nicze
go. Nie, to nie to ! On popr«>tu 
nie w idz i , żeby to mogło wy
wołać odpowiedni efekt! M o * i . 
że edvbvm potrafi ła n a j l ^ d 
chodzić po linie, gdybym cho

dziła po linie tak dobrze, jak 
myślę, że to robię, to nie porwę 
publiczności, chyba, że moje 
chodzenie po linie będzie czemś 
zupełnie innem od tego. co się 
widuje w cy rku . Od wie lu t y 
godni łamię sobie nad tem gło
wę. Otóż..." 

(Szkoda, żeście nie widzie l i , 
jak patrzyła na mnie w t y m mu 
mencie!) W y p i ł a mleko i odło
ży ła łyżeczkę. Oddychała szyb 
ko. drżała z niecierpl iwości, by 
ła napół przerażona napół uba
wiona... B i ł od niej nieodparty 
czar... 

— ...Otóż, pan sie nie domy
śla, dlaczego pana porwałam, 
jak cyganie dziecko?! Pan mu
si nam w tem dopomóc! 

A teraz cieszę się,,żeście nas 
(mojej miny) wtedy nie widz ie
l i ! Domyślałem się, że nie żąda 
ode mnie chodzenia po linie, ale 
gdyby wystąpi ła z podobnem 
żądaniem, nie mógłbym być bar 
dziej zdziwiony 

— Och, niech pan nie robi ta
kiej m iny ! — zawołała. —Niech 
pan czeka, aż wyjaśnię. Ale mo
że pan przez ten czas palić, mój 
panie! 

Machinalnie wy ją łem pudełko 
papierosów, ale. jak zwyk le , nie 
miałem zapałek. Linda odgadła 
m>i kłopot i zawołała na Jani
nę. Milczała, póki zapalałem pa 
Dieiosa i w milczeniu patrzyła 
lak sie zaciągam dymem (sadzi

ła może. że uspokoję nieco s w o 
ie podniecenie). 

— Pamięta pan ostatnią sztu
kę, która mi pan pokazał dzisiaj 
po południu? Kiedy pan zamie
nił ręce w ż y w y płomień? Od-
razu wtedy przyszło mi do gło
w y , że tego właśnie nam potrze 
ba! Chciałabym cała tak w y 
glądać! Na środku l iny ! Rozu
mie pan? 

— Nie mogę tego zrobić przy 
pomocy aparatów, k tóre mam 
w pracowni — fzekłem. — Sto
jąc na środku l iny, przeciągnię
tej przez scenę, będzie pani da
leko od źródła świat ła. Widz i 
pani, sztuczkę tę robi się przy 
pomocy niewidzialnego świat ła 

— Niech mi pan nie mówi , 
jak się to robi — gwał townie 
przerwała mi Linda. — Nie dla
tego, żebym miała niezrozu-
mieć! Ale niech pan nie mówi 
nikomu — tymczasem! 

«— Kochana panno Defoe -«-
rzekłem. — Robienie tajemnic 
nie należy do mojej specjalnoś
ci. Raczej chciałbym wyjaśnić 
niektóre z nich. 

— Ludzie, k tórzy mię lubią— 
rzekła spokojnie — nazywają 
mnie Lindą. — T u uśmiechnęła 
mi sie prosto w twarz . — A pa
na jak nazywają ci. co pana lu
bią? 

— Przeważnie Car ty — rze
kłem głupkowato. — P r z y k r o 
ml , że by łem niemi ły. Nie obie

cuję, dopóki nie obmyślę jak to 
zrobić... Ale z pewnością będę 
próbował... 

Nie miałem jeszcze sposobnoś 
cl mówić o Janinie. Żądanie L in 
dv przyniesienia mi zapałek 
wzięła za zaproszenie do roz
mowy. Od tej chwi l i nie opusz
czała pokoju. Nie zwracałem u-
wagi na jej obecność, ale bawi ło 
mię. że Linda uważa jej w t a r g 
nięcie za fakt dokonany. Zdaje 
mi się, że nie interesowała się 
do tej pory nasza rozmową, ale 
gdym powiedział, że zajmę się 
wyjaśnieniem tajemnic, zainte
resowała się nagle. Zrozumiała 
widocznie, że jestem detekty
wem. 

— Jeżeli pan potrafi wy jaś
niać tajemnice — wtrąc i ła się 
nagle do rozmowy — to mamy 
tu coś odpowiedniego dla pana. 

Linda zaczerwieniła się zno
w u . 

— Janino! — zawołała.—Mo-
żebyś zechciała iść do łóżka. 

Ale Janina widocznie nie na
leżała do rzędu ludzi, k t ó r ym 
Linda mogła rozkazywać. 

Nawet nie drgnęła. 
— Do siebie na górę może!—i 

spytała ironicznie. — Po tem, 
co sie zdarzy ło tutaj dzisiaj po 
południu? Ani mi sie śni ! Jeżeli 
wogóle położę sie dzisiaj spać, 
to w iadalo.vnt na kanapie. 

CL c ą. 
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Jak układać budżet wyjazdu. 
WYSTARCZY 84 Zł. 

H I i llSIil. 
Reasumując to wszystko, 

stwierdzamy, że P W K jest nie 
ty lko rekordem w dziedzinie 
twórcze j ' pracy polskiej, ale 
także pod względem inicjaty
w y w kierunku stworzenia naj 
tańszych możliwości zwiedze
nia jej przez ogół obywatel i . 

obywatela w 
nie rozważał 

Niema chyba 
Polsce, k tóryby 
możliwości wyjazdu do Pozna
nia na Powszechną Wystawę 
Krajową. 

Oczywista, że możliwość wy 
jazdu i wydatki z nim połączone 
uzależniona jest od wielu oko
liczności i warunków bytowa
nia danej osoby, lecz zdając so
bie'sprawą z korzyści jakie wy 
niesie ze zwiedzenia tego re
trospektywnego obrazu Polski 
współczesnej, znajdzie niewąt
pl iwie czas i Zaoszczędzi trochę 
grosza, aby jeśli nie sam, to w 
zorganizowanej grupie wyciecz
kowej (dla których ulgi są więk 
sze) spędzić dwa 

do trzech dni w Poznaniu. 
Obywatel znajdujący się na 

przeciętnym poziomie egzysten 
cj i materjalnej, kalkulację trzy
dniowego wyjazdu przeprowa 
dzić może w ła twy sposób. 

Weźmy za punkt wyjazdu 
Łódź: 

Podróż 3 k l . w obie strony z 
Uwzględnieniem 33 procentowej 
zniżki kolejowej zł. 22. Pokój 
dostarczony przez Miejskie Biu 
ro Kwaterunkowe (jednołóżko-
wy) I I I -ej k l . 8 zł. na dobę, za 
3 dni zł. 24. Wyżywienie w re
stauracjach I I k l . : śniadanie (2 
bu łk i z masłem, kawa) 1.35X3 
zł. 4.05, obiad (z 3-ch dań) 
2 .00X3 = zł. 6, kolacja (obfite 
mięsne danie z piwem w Centr. 
Restauracji Huggera) 2 . 5 0 X 3 = 
zł . 7.50 razem 17.55 plus 15 pro
cent za usługę wyniesie zł. 20.20 

Bilet jednorazowego wstępu 
Jia wystawę 4 zł. Ponieważ zwie 
dzenie PWK. wymagać będzie 
przynajmniej dwóch dni czasu, 
przeto liczyć trzeba na ten cel 
ZL 8. 

«Trzecl dzień pobytu w Po
znaniu zazwyczaj spędzać będą 
przyjezdni na zwiedzeniu zabyt 
ków i osobliwości miasta, na 
które wraz ze środkami loko
mocji przeznaczyć należy zł. 10. 
, Zatem na trzydniowy pobyt 
,w Poznaniu, wraz ze zwiedze
niem PWK. osobliwościami mia 
ftta i podróżą dla jednej osoby, 
Wystarczy łącznie zł. 84.20. 

O ile dany obywatel zechce 
'wyjechać na t rzy dni z żoną. 
koszta wy jazdu kalkulować się 
będą już ty lko w kwocie zło
tych 153,40, gdyż mieszkanie 
M . B. K. na dwie osoby kosztu 
je t y l ko 11 zł. na dobę. 

Obywate l zamożniejszy, pra 
gnący korzystać z podróży z 
wagonu II k l . , mieszkania M. 
B. K. I-ej klasy i restauracyj 
pierwszorzędnych, kalkulować 
musi pierwsze t r zy pozycje o 
50 proc drożej, a zatem budżet 
jego wy raz i się w sumie zło
t ych 117.30, we dwie osoby t y l 
ko zł. 210.60. 

Pozycje te są zupełnie real
ne. Oczywis ta w kalkulacji 
nie uwzględnia się żadnych po-
zycy j na atrakcje i uciechy w 
lokalach i instytucjach r o z r y w 
k o w y c h , k tórych na terenie P. 
,W. K. jak i w mieście Pozna
n i u 

nie brakuje, 
boc ta dziedzina życia dostęp
na jest t y l ko dla tych, k tó rym 
poza zaspokojeniem normal
nych potrzeb życ iowych gro

sza nie zbywa. W każdym ra 
zie teren „Wesołego Miaste
czka" na P W K pozwol i naj
szerszym wars twom nacie
szyć się wyszukanemi atrak
cjami, za bardzo przystępną 
cenę. 

Mówiąc o kosztach, nie moż^ 
na pominąć kwest j i cen bi le
tów wstępnych na W y s t a w ę , 
które ustalono na 4 złote. Ce
na bi letów wstępu pozornie 
wygórowana, jest faktycznie 
bardzo niska, jeśli się zważy, 
że 

1) Ceny bi le tów na podobne 
a nawet na mniejsze imprezy 
zagranicą są znacznie wyższe 
i cy f rowo i przez wzgląd na sil 
niejszą walutę jak dolary, 
marki niemieckie, f ranki szwaj 
carskie itp. 
- 2) W porównaniu do ceny bi 

letów w teatrach i kinach, ce
na bi letów wstępu na P W K 

jest zupełnie niska, 
tern więcej, że podczas kiedy 
tamte miejsca roz rywkowe da 
ją k ró tko t rwa łą przyjemność i 
korzyść. Powszechna Wys ta 
wa Krajowa daje dużej miary 
korzyści intelektualne, umożli
wiając każdemu obywate lowi 
poznać całokształt twórczej 
polskiej pracy w formie niemal 
że encyklopedycznej. 

Ukaranie 
1 9 0 9 p o b o r o w y c h 

w m a j u . 
Warszawa, 9. 6. — Oddział 

do spraw wojskowych komi
sariatu rządu m. st. Warszawy 
ukarał w m. maju za przekro
czenia ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej, 
a mianowic ie: za 

niestawienie sie 
przed komisjami poborowemi 
w terminie, njczameldowanie o 
zmianie adresu przez rezerwls 
tów i zaliczonych do pospolite
go ruszenia e tc , w trybie do
raźnych mandatów karnych 
1.S30 osób na ogólną sumę 
9.150 z łotych i na podstawie 
orzeczeń 79 na sume 590 zł., 
łącznie zatem 1909 osób na su
mę 9.740 zł. 

vPrawo młodości 

Madge Bellamy i Louiza Dres-
j e r , dwie amerykańskie artystki , 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: po pol. „Ożenek" Go

gola, wiecz.: „Bracia Karama-
zow" — Dostojewskiego. 

Teatr Kameralny: — Yosliiwara. 
Teatr Letni: „Kwadratura Kola". 
Popularny: „30 lat życia szulera" — 
Apollo: — Żar miłości. 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 
Ba)ka: — Biała niewolnica. 
Caslno: — Sportowiec z miłości. 
Czary: — Zagłada Rosji. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 
Corso: — Piraci pustyni. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 
Capltol: — Wesoła wojna. 
Grand-Klno: — Rekordzistka. 
Luna: — Muzułmanka. 
Ludowy: — Czarna Wenus. 
Pocz. seansów o godz. 5 I pól po pol 
Miejska Gatcila Sztuki: — Wystawa 

zbiorowych prac. 
Oświatowy:-— Dziewczę z ludu. 
Pocz. seansów: o godi. 4. 6, 8 I 10 
Mimoza: — Co kocha kobietka? 
Odeon: — Czyją jest moja żona. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 
Palące: — Wiosenna miłość. 
Resursa: — Żony szalone. 
Splendld: Spowiedź przed szturmem. 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30, 8.15. 10 nu 
Spółdzielnia: — Dziewica Orleańska. 
Pocz. seausów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00 
Wodewil: — Panika. 

Początek sansów o gadzinie 4-eL 
Zachęta: — Zahia — córka Szelka. 

W1NSZU.IFMY: 
Jutro: Małgorzacie. 
Wschód słońca 3.17. 
Zachód 19.53. 
Długość dnia 17.40. 
Przybyło dnia 9.40. 
Tydzień 23. 

Przy bólach reumatycznych w gło
wie, biodrach 1 ramionach, nerwobó
lach, bólach w udach i postrzałowych 
naturalna woda gorzka Franciszka-
Józefa stosuje się dla codziennego 
oczyszczania przewodu pokarmowe
go. Kliuikl uniwersyteckie stwlerdza-
ią, iż wodn [-'ranclszka-józela, szcze
gólnie w wieku średnim i podeszłym 
stanowi doskonały środek, przeczy
szczający żołądek I kiszki. Żądać w 
aptekach i drogeriach, 

I n i 

Podmiejskie letniska świecą p u s t k a i ł 

Łódź, dnia 9 czerwca. Ody 
w maju r. b. stalą się aktualną 
kwestja wynajęcia letnich po
mieszczeń, właściciele podmiej 
skich „u roczysk" takich żądali 
sum od reflektanta, że ci co-
prędzej uciekali zpowrotem do 

a „paskarze" drapią się w głowy. 
Łodzi , rezygnując z wi i legjatu- Igu jedną lub dwie ..oi'a r _ 
ry . | rc nieufnie s i ) o . ^ ; f ' fMnokrotn 

I meczu 
Etyka pi 

Barbara Kent i Doroty Guliwer 

Wieść o „tęgich zakusach" 
naszych kmiotków lotem b ły 
skawicy obiegła miasto i od
straszyła wiele rodzin, k tó rym 
w zupełności wys ta rczy ły „ r e 
welacje" sąsiadów lub znajo
mych. 

Stało się więc to, co zdu
mieniem, oburzeniem, a wresz
cie strachem przejęło właśc i 
cieli w i l l i na łódzkich letni
skach. 

Oto ni mniej, ni więcej t y l 
ko połowa mieszkań na letni
skach położonych na linji Łódź 
— Koluszki, j ak : Andrzejów, 
Wiśn iowa Góra. Kraszew, da
lej, Gałkówek, Żakowice, Ben-
dzelin, Chrósty, Smolarnia, nie 
jest dotąd wynajęta. 

Podczas gdy przed miesią
cem za mieszkanie, złożone z 
jednego pokoju i kuchni, pozba
wione najprymitywniejszych 
nawet wygód — żądano od 700 
do 800 złotych — dziś ten sam 
„komfo r t " można mieć akurat 

za połowę tej sumy. 
Dziś na wszystkich stacjach 

lnodmiejskich widać zaafero-

są n le ty lko świetnemi aktorkami , ale i zapalonemt sportsmen
kami. Powyżej w idz imy je podczas matchu bokserskiego 

na jachcie. 

ten legjon 
świeżem 

sezon 

łamach | dzielni 
sprawę iży się 
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Rwaliśmy również, 

wanych właściciel i w i l l i nie 
mniej zaaferowanych kmiot
ków oraz chmarę pośredników 
rekrutujących się przeważnie z 
miejscowych właściciel i skle-

[pów lub furmanów, k tórzy — 
wystawając tu cały dzień, o-
czekują na „ le tn ików" . 

I to nic nie pomaga... 
Na jwyże j zdołają wywo łać 
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X X 
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Podmiejskich ostatnio « 
2 tonu'1, a wobec ciap 
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sieli całkiem skapit"'0 
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ł a j e m do tniejscowo-
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należy się liczyć z 
drugiej połowie czerw 
roz-pocznie emigracje 
runku lasów i pól. 

Pa.^ck na świeże po 
•"NUSL pęknąć siła 
HKTĆW. 

povwl 

KĄCIK 
i 

DLA PAN. 

Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 
•W odpowiedzi na wystąpie

nie magistratu m. st. War 
szawy w sprawie przyznania 
gminie stołecznej pożyczki na 
remont domów na r. b. w w y 
sokości 3,500,000 zł. (dla właści 
cieli domów i na remont przy
musowy). Ministerjum Skarbu 
odpowiedziało obecnie, że akcja 
kredytowo-budowlana 1929 r. 
skierowana została wyłącznie 
do umożliwienia Wykończenia 
finansowania rozpoczętych już 
budowl i , które korzysta ły po
przednio z pomocy kredytowej 
Banku Gospodarstwa Krajowe
go. Wobec tego Ministerjum 
Skarbu zawiadamia magistrat, 
że nie jest w możności uwzględ 
niehia jego podania w tej 
mierze. 

• • • 
W związku z licznemi w y 

padkami samobójstw przez ze
skakiwanie z mostów do Wis ły , 
komisariat rządu przypomniał 
komisariatowi wodnemu, bv na 
kazał funkcjonariuszom p. p. o 
zwrócenie specjalnej uwagi na 
ruch na mostach celem zapobie
żenia usi łowaniom samobójstw. 

• • * 
Dowiadujemy się. że jedna z 

wielk ich f i rm samochodowych 
przystępuje do budowy wielk ie

go hotelu dla samochodów. 
Brak takiego hotelu w śródmie
ściu daje się odczuwać i nie
wątp l iw ie wybudowanie go u-
możl iwi garażowanie wozów. 
Firma będzie przyjmowała do 
garażowania, co jest zresztą zro 
zumiałe, ty lko wozy własnej 
mark i . 

• • • 
Moskiewski Teatr Ar tys tycz 

ny, którego występy spotkały 
się w Łodzi z n iezwyk łym entu 
zjazmem w powrotnej drodze 
postanowił zatrzymać się parę 
dni w Warszawie. Zespół Teat
ru Moskiewskiego odegra ki lka 
s łynnych sztuk swego reper
tuaru : W iśn iowy sad — Cze
chowa. Na dnie — Gorkiego, 
Zaślubiny — Gogola, W u j W a 
nia — Czechowa i in. 

Okolice Warszawy nawie
dzone zostały w ciągu dwóch 
nocv dość.silnemi przymrozka
mi. Temperatura spadła do po
ziomu zera. Na drzewach i 
ogrodowiźnie osiadł szron. W 
okolicach Otwocka skutkiem 
tych przymrozków uległy zni
szczeniu plantacje pomidorowe, 
a częściowo także młode kar
tofle. 

(s. e.) 
- X X -

ZWIEDZAJĄC Powszechna listi 
W P O Z N A N I U , 

N I E Z A P O M N I J O D W I E D Z I Ć 
JEDYNEGO z P I S M Ł Ó D Z K I C H 

KIOSKU „ECHA" 
P A W I L O N P R A S Y - P A R K W I L S O N A . 

Panika wśród kobiet 
Prawdziwe lato. 

. Występujących obec-
Łodzj w cyrku sporto-
'} Placu Dąbrowskiego 
*0w turnieju ,zapaśni-
L*różnia się i budzi po-

zdumienie swą bu-

Ł^iedz ią iście siła. 
~ y w Łodzi zapaśnik-

^udent z Chorwaci ' 
Stibor jest młody. 

'"Wy. nic więc dz iw-
^tiowa ta gwiazda za-
J 1 Jest postrachem za-
- atletów. Dla na-

'za Sztekkera bę-
iym przeciwnikiem 
walce, ale i w pod-

Parę ostatnich wiosen od
zwycza i ło nas od słońca w 
maju. Pesymiści twierdzi l i , że 
nlewarto sprawiać sobie let
nich ubrań, bo w roku zeszłym 
padał śnieg 3-go czerwca, 
więc diaczegoby w tym roku 
nic miał padać w lipcu. 
Sierpień bywa dżdżysty, a "we 
wrześniu dzień jest krótk i , a 
wieczory zimne. Zresztą do 
dobrego tonu należy nosić we 
wrześniu futro, bo elegantka 
powinna zawsze wyprzedzać 
sezon: futro we wrześniu, a 
kapelusz s łomkowy w lutym. 
Tymczasem jednak wiosna 
spłatała figla I maj by ł jak za 
dawnych dobrych czasów. Za
częła się panika wśród pań I 
oblężenie u modystek, błagania 
o wykończenie choć jednej su
kienki, choć jednego kompletu. 
Zdaje się, że niema kobiety, 
k tóraby z początkiem sezonu 
letniego nie narzekała, że „nie 
ma co na siebie w łożyć " . 

A zatem — co sobie spra
w ić? Jeżeli jesteśmy prakty
czne, to sprawimy sobie jedną 
sukienkę woalową. Wszelkie 
lekkie wełenk i i mater ia ły prze 
rabiane wełną ogromnie są w 
tym sezonie noszone, 

wypierając nawet jedwab. 
Oczywiście, nie uda im się to 
całkowicie, bo w upały letnie 
żadna moda nie zdoła wy rugo 
wać jedwabiu, w każdym ra
zie jednak jest to nowość. Su
kienkę taką (wełnianą czy w o 
alową) można zrobić fasonem 
spor towym I skromnym, jako 
ozdobę wziąć ty lko karby czy 
plisy. Bardzo modne są karby 
niesymetrycznie odciętych sko 
sów. Inkrustacja w sukniach 
spor towych (nakładanie tego 
samego materjału w innych 
kierunkach deseniu) jest bar
dzo noszone. Klasyczny kom
plet : jumper z paseczkiem i pli 
sowana spódniczka, nie wycho 
dzą od szeregu lat z mody, jak 
mundur. 

Ty le o spor towych sukien
kach. Co się tyczy jednak 
wszelkich innych fantazyjnych 
letnich sukienek, to można po
wiedzieć, że w porównaniu do 
lat ubiegłych zaszła 

kardynalna zmiana. 
Zmieniła się linja, a z nią 1 cha 
rakter mody. Jeszcze w roku 
zeszłym panowała kosztowna 
prostota, dziś panuje fantazja, 
która może być kosztowna, ale 
może nią i nie być. Moda zde
mokratyzowała sie pod wzglę
dem mater ia łów: w róc i ł y mar-
kizety i, jakby przez wdzię
czność za to, roztaczają przed i 
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S P O R T Obrona miast przed aeroplanami. 
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W obronie dzikich drużyn. 
wokrotnie na 
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..apartamenty" pod 
Mylicie się — powtarza1™ 
uważamy bowiem. że 
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waszego, na wagę złota j§ 
dawanego, powietrza, » 
cij/eba. jarzyn 1 itp. 

Łodzianie, którzy I 
"owa l i już z letnisk. P°\ 
do was, to prawda. ale*] 
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,.'ajem do tnieiscowo-
*,6jei jego klub bierze 

w bojach o zwyc ięstwo 

dzielnicy. Młodzieżą tą nale
ży się corychlej zaopiekować, 
bowiem sama, nie mając dostę
pu do klubów sportowych, czy 
innych organizacyj poza spor
tami rozwi ja w sobie szereg 
wad 1 p rzyk rych nawyków. 

Brak opieki nad tą młodzie
żą, rwącą się samorzutnie do 
sportów w y t w o r z y ł stan god
ny pożałowania, mianowicie, 
iekceważy się 

kluby dzikie, 
wykorzys tywu je , wyrzuca się 
je z boisk I placów miejskich 
czy parków itd. 

Ostatnio zdarzył się b rzyd 

k i wypadek wykorzystania dzl 
kiego klubu sportowego „ W e 
zuwiusz" przez klub sportowy 
w Konstantynowie. Według 
s łów 2 przedstawicieli K. S. 
„Wezuwiusz" , k tórzy zgłosili 
się do naszej redakcji, sprawa 
miała następujący przebieg: 

Klub spor towy „Wezu 
wiusz" zawar ł z K. K. S- w o-
soble p. A. Glińskiego, kapita
na drużyny konstantynowskiej 
umowę pisemną treści następu
jącej : 

„Drużyna „Wezuwjusza" 
rozegra z Konstantynowskim 
Klubem Spor towym mecz na 

Z e świata stalowych bicepsów. 
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, < p s ą koleje pańskiego 

Pytamy. 
Wziłem się w Spalato 

nioja pochodzi re 
ale 

była Czeszką. 
!'ny już od najmłod-

Mając 14 lat wa-
.kg. Dużą siłę w y r o -
D 'e pływaniem i czę-

.Jj*""czeniami z zakresu 
™etvki. Skończyłem 
U ealną w Zagrzebiu i 
f * e m studja rolnicze 
.Jakiś czas administra

torem dóbr barona Rotschilda 
na Morawach, później z powo
du parcelacji ziemi utraci łem 
posadę. Odtąd prześladował 
mnie z ły los. Chciałem kupić 
własną majętność, padłem jed
nak 

ofiara oszustwa 
. straciłem wszystko. Próbo
wałem zdobyć jakieś zajęcie — 
nie wiodło mi się. Wkońcu po
radził mi ktoś, ażebym ptze-
cleż spróbował zapaśnictwa. 
Posłuchałem rady i brałem u-
dział w wielu walkach jako a-
mator. Ten rodzaj zajęcia mi
mo, że cięższy od innych i ru j 
nujący nerwy, zapewnia mi 
utrzymanie. 

— Kiedy przeszedł pan do 
profesjonalizmu? 

— Oficjalnie nie uczyniłem 
tego wcale. Jestem do dzisiej
szego dnia 

jedynie amatorem. 
Obecnie mam lat 26 1 walczę 
już dwa lata. Zamierzam jed
nak porzucić zapaśnictwo. po 
zdobyciu sławy... i pieniędzy. 

— A co pan potem będzie 
rob i ł? 

— Marzeniem mojem jest po 
wrócić do agronomjl I... 

— Cóż jeszcze? — pytamy, 
widząc zaaferowaną minę na 
szego miłego atlety... 

— I... 1... j ożenić się — od
powiada zażenowany. 

Stibor walczy ł w ubiegłym 
roku z mistrzem świata Ja-
giem. którego pokonał po go 
dżinie I 7 minutach. Stibor wa 
żv 127 klg.. obwód jego piersi 

ma 127 cm., w pasie 98 cm., 
wzrost 189 cm. 

— Gorąco pragnę w Łodzi 
spotkać się ze Sztekkerem, 
wierzę bowiem w moje zwyc ię 
stwo — rzuca nam na zakoń
czenie rozmowy. 

Wa lka tych dwóch fenome
nalnych rywa l i będzie nie
zwyk łą atrakcją. Wzrost St i 
bora i niespożyta Jego, młoda 
siła dają mu wielkie szanse. 

1-qo maja do 1-go 
na niesamowitych \ m a j a d o , Hstopa-
kompl ikacyj wsie JjZorugi 2 rzędu konkurs 
Piasków pustym- o c n ioS |F||V polskiego 

motocyklowego, 
pic|, a C e l u zainteresowanie 

, motocyklistów tury 
a ° k tó— 1 — « * - — 

Urkiestra — « , 
stosowana do obraz-

re) celów mofo 
i ^ l e S l e doskonale Jest 
• fy* v ' n a przejechanie w 
1 ^ ' c z a s i e jaknajwlęk-

Kilometrów w celach 
£ nYch. Oprócz ilości ki-

Przebytych przez za
d a t k o w e punkty do-

boisku w Konstantynowie za 
zwrotem kosztów podróży w 
sumie 20 zł. Mecz odbędzie się 
bez względu na pogodę i stan 
boiska. 

(—) A. Gliński, kapitan K-
K. S.: (—) D. Wolf , za K. S 
„Wezuwiusz" . 

Zgodnie z umową w dniu 2 
czerwca na boisku w Konstan
tynowie o godz. 4,30 po ' po ł . 
mecz rozegrano z wyn ik iem 
5:1 (4:0) dla K. K. S. I by łoby 
wszystko w porządku gdyby 
K. K. S. zapłacił za przejazd do 
Konstantynowa 

owe 20 z łotych. 
Tymczasem nie wiadomo dla
czego K. K. S. odmówi ł uisz
czenia należności i wy rzuc i ł ło
dzian ze swego lokalu p rzy ul . 
Ewangelickiej. Stojący przed 
lokalem sympatycy K. K. S. 
obrzucil i cz łonków łódzkiej 
drużyny kamieniami, wybi ja jąc 
w autobusie, k tó rym łodzianie 
p rzyby l i do Konstantynowa, 3 
szyby. Oczywiście zapłacili 
za nie gracze „Wezuwjusza" . 

Apelujemy z tego powodu 
do Miejskiego Komitetu W . F. i 
P. W . w Konstantynowie, do 
którego zasadniczo powinien 
K. K. S. należeć, aby zbadał 
postawione przez „ W e z u 
wiusz" zarzuty I dał łodzianom 
zadośćuczynienie. 

W Łodzi k luby dzikie r ów
nież w inny znaleźć się pod o-
nleką Miejskiego Komitetu W . 
F. I P . W . ' 

W JNiemczech usilnie propagują ochronę miast i zagrożonych 
pozycyj przed aeroplanami nieprzyjacielskimi za pomocą 

chmury dymu. 

Pociąg pośpieszny wpadł na drezynę. 
J e d e n r o b o t n i k c i ę ż k o r a n n y , d r e z y n a r o z b i t a . 

Z Wi lna donoszą: 
W dyrekcj i kolejowej wi leń

skiej zdarzył sie ostatnio wstrzą 
sający wypadek. Około godz. 8 
rano w chwi l i , k iedy szlakiem 
Landwarów — Wi lno mknęła 

drezyna z robotnikami, 
w niezbyt dużej odległości uka
zał się pociąg pośpieszny. Idący 
z Warszawy. 

Antoni Apryszko. k tó ry kie-

Wszyscy prócz Garbarni. 
Dzisieisze mecze ligowe. 

w Łod/ i Tu-

Łódź, 9 czerwca. W ostat
nich latach w okolicach Łodzi, 
iąk Tuszynie, Łasku, Sieradzu, 
Poddębicach i tp. zaczęły się 

O/.' odbędzie się szereg son 
.acyjnych ;p'.vodów o na że
l iwo )-fii. Do walk i stafą H I Z Y 

slkie dr tżyny z wyjątkiem Gar
barń. Najbardziej emocionu;ą-
cc; {.potkanie odbędzie s:^ w 
Krakowie mianowicie tradycyj 
ne <4erhv między Wisłą 1 Craco 
via, i o za tem spotkają > ;; W 
Warszawie ŁKS — Wars/)wian 
ka, w Foznaniu Warta — Po
lonia, we Lwowie Pogoń —• 1. 
F, C , w Królewskiej Hucie 

Rucl) — Czarni i 
.yscl — Legja. 

Terminy drugiej 
rundy Ligi. 

W T R I I I W * » . 6. 

Dzis o godz. 10 w lokalu L i -
i? rdbędsie się konferen;'. k lu
bów ligowych celem usinlenia 
terrolnćw drugiej rundy ro*grv-
\ /ek ligowych. 
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Kto przyjechał do Łodzi ze Śląska 
na zawody o mistrzostwo Polski 

w z a p a s a c h i p o d n o s z e n i u c i ę ż a r ó w 

bczane będą za opisy wycie 
czek, zdjęcia i mapki. W kon 
kursie mogą wziąć udział wszys 
cy członkowie klubów zrzeszo
nych w PZM. nawet nieposia-
dający licencyj sportowych. Mo 
tocykliści, którzy pragną jesz
cze stanąć do konkursu, proszę 
nl są o zgłaszanie się po karty 
turystyczne do sekretariatu P. 
Z. M., Warszawa, Hoża 37 m. 4 
Teren konkursu obejmuje nie
tylko Polskę, ale całą Europę. 

- X — 

fi (tysięcy złotych za gracza. 
v v z ó r angielskich zawodowców. 

'^osi popularny paryski 
sportowy „ L A u t o ' 

^ette, znajdujący się w 
jYtuacji finansowej, zo-

g ię do odstąpienia swe 
, Całego napastnika Hen 
ttbowi AC Cannes za 
'?rtość" 

:<>ści 40.000 franków, 

czyli przeszło 13 tysięcy złotych 
Sport pi łkarski we Francji Jest 
oficjalnie amatorski, to też fakt 
powyższy wywołał wśród fran-
. uskich sportowców zdumienie. 
Podobne historje zdarza :ą się 
ty lko wśród zawodowego pi łkar 
s*wa ang?elskiego! 

—X— 

Zdobędzie tytuł mistrza Austrii? 
Wdowi p o t r z e b n y j e s z c z e j e d e n p u n k t . 

*°dę odbył się w Wied-
^ iędzy Rapidem i Au-

, l l s t rzostwo Ligi i P r z y -
zwycięstwo Kapi-

. (1:1), który tem sa-

' ^ S o ty lko punktu, 
P-yć ostatecznie ty tu ł 

^" istr j i Teoretyc/nie te 
punktów co Raoid, 

uzyskać jeszcze może dwukro
tny mistrz Admira, jednak Ra-
P'd i w tym wypadku nie stra
ciłby mistrzostwa, gdyż posiada 
więcej zwycięstw. Jako trzeci 
kandydat do tytu łu mistrza pre
tendować jeszcze może W A C , 
który gdyby 

wyprał wszystkie mecze, 
jakie pozostaje mu do rozegra 

Zapasy: 
1) Waga musza: Koptoń — 

Athen; Botorek — Sokół ; Cwa-
ka — Mars. 

2) Waga kogucia 1 Dworok 
— Nowa Wieś ; Michal ik — No
wa Wieś ; Gandzera — Sokół. 

3) Waga p ió rkowa: Mazu
r e k — N . W ieś : Muslol — P . K. 
S.: Breltkopf — K. K. S. 

4) Waga lekka: R. B ł a i y c i . 
— Nowa Wieś ; Labrygą — P. 
K. S ; Cimander — Sokół. 

5) Waga średnia: Głąb — 
Sokół ; Fiegiel — KKS. ; Grusz
ka — PKS. 

6) Waga półciężka: Gałusz
ka — Sokół ; Grychle l — Sokół\ 
Galus — PKS. 

7) Waga c iężka 1
 Coik — No 

wa W ieś ; Kiciński — PKS. ; W . 
Błażyca — N. Wieś. 

Podnoszenie c iężarów: 
1) Waga musza: Kontoń — 

Athen; Christ — N. W ieś ; Cwa 
ka — Mars. 

2) Waga kogucia: Dobiczak 
— Athen; Cichoń — Bogucice; 
Rucki — Mars. 

3) Waga p ió rkowa: Michel 
— Athen; Zbroja — Mars ; F r y -
chel — N. Wieś. 

4) Waga lekka: Kos — 
Athen; J. Schwarc — Boguci 
ce : Rusek — N. Wieś. 

5) Waga średnia: F. Schwarz 
— Bogucice; W . Reinsz — Ła
g iewn ik i ; Pietrzka — Nowa 
Wieś. 

6) Waga półciężka: Mainka 
— Mars : Rinchorn — Łagiewni 
k i ; Galus — PKS. 

7) Waga ciężka: Coik — N 
W i e ś : W . Błaźvca — N. Wieś 

Oprócz atletów przyby l i do 
Łodzi w charakterze kierowni 

ka reprezentacji prezes okr. p. 
Kuboś. jako sędziowie kapitan 
okręgu p. Fleglel, przew. kol. 
sędziów p. W . Gałuszka i I I se
kretarz okr. p. Pawliczek. 

W f z t n * rozgrywek o pu-
har Davisą między Danją 1 Gre
cją w Kopenhadze, doszło w 
grze pojedynczej między Duń
czykiem Ulrichem i Grekiem 
Zerlendim do morderczej 

czterosetowej walki, 
której ostatni set możnaby na
zwać „tennisem maratońskim". 
Grek odniósł zwycięstwo w sto 
sunku 3:6, 8:6. 7:5, 17:15. Jeżeli 

nia. co jest jednak mało prawd< 
podobne, miałby o jeden r " n ^ ' 
więcej niż Rapid. Do dru^iei L" 
gi spadają bezapelacyjnie 
van i B A G 

rował drezyną dopiero w ostat
niej chwi l i , spostrzegł grożące 
niebezpieczeństwo. Część ro« 
botników zdołała uciec. W k r ó t 
ce potem pociąg wpadł na dre
zynę i rozbił ja doszczętnie. 
Jeden z robotników, Konstanty, 
Klukowski . został 

ciężko ranny, 
przewieziono go do szpitala k o ^ 
lejowego w Wi ln ie. . 

KUPUJMY DZIAŁKI! 
Parcelacja terenów leśnych majątku 

Sokolniki. 
tworzyć letniska podmiejskie, 

T a k s i ę ś m i a ć 

potraf i ty lko Haro ld L loyd . 

Emocjonująca walka dwóch rakiet. 
Maratońska partia tenmsowa. 

się zważy, że w spotkaniu ro
zegrano 67 gemów, z czego w sa 
mym ostatnim secie 32 gemy, 
zrozumiemy, jak olbrzymiego 
wysi łku kosztowała obydwu gra 
czy ta emocjonująca walka. 
W całej historji „białego spor
t u " mało się dotąd słyszało o 
podobnym secie. Raz ty lko w 
czasie rozgrywek między Ame
ryką 1 Anglią osiągnięto w je
dnym secie identyczny stosunek 
gemów. 

„BLUSZCZ". 
Nr. 22 „Bluszczu" przynosi 

na wstępie ar tykuł S. Podhor-
skiej - Okołów p. t. „Rola ko
biety w reformie postępowania 
honorowego". Niezmiernie cie
kawie ujęta jest sprawa „Zagad 
nienia służby domowej". Z. Za-
wiszanki korespondencja z Or
leanu p. t. „Hołd oswobodziciel 
ce Francj i" , studjum ,,0 szkłach 
i kryształach", M . Dobrowol
skiej , ,0 oszczędzaniu si ł", „Ra
cjonalne kurn ik i " , „Sztuka goto 
wania", „Reorganizujmy nasze 
ogniska domowe", „O pracy za
robkowej mężatek", „P rak tyk i 
religijne w szkołach" i inne ar
tykuły w ..Naszej Mównicy" u-
zupełniają numer. 

N A dział beletrystyczny skła 
dają się: powieść „Zawalidro
ga" ł nowela „Dnie pogodne" 
H. Dobrowolskiej. Dzią} prak

t yczny a także „Mody i roboty" 
I przynoszą wiele cennych infor 
uoacyi i wybornych modeli. 

Żaglówki regaty. 

przeważnie 
na terenach zalesionych. 

Letniska takie posiadają dla 
miast, zwłaszcza zaś w tym w y 
padku dla Łodzi doniosłe zna-
.czenie pod względem zdrowot
nym. 

Dlatego też właściciele te
renów, na których przeważnie 
powstają owe letniska podmjej-
skie, winni starać się przede* 
wszystkiem o sprzedaż działek 
mniejszych i ną dogodnych wa
runkach, dos tępnych dla każ
dego człowieka pracy, a w 

ierwszym rzędzie dla urzędni
ka, robotnika i rzemieślnika. W 
ten sposób da się ludziom pra
cy łaknącym zdrowego powie
trza i częstokroć zagrożonym 
chorobą ułatwić stworzenie 

własnego letniska. 
Letnisko takie z czasem o* 

prócz zaoszczędzenia dużych 
kosztów związanych z wynaję
ciem mieszkania na wsi, daje 
możność częstych dojazdów dla 
odpoczynku bez przeszkód w, 

pracy zawodowej w mieście. 
Doniosłą tę sprawę podjął 

właściciel majątku Sokolniki 
baron Aleksander Rozstocki, 
k tóry przed ki lkoma dniami roa 

fiarcelował przeszło 300 dzia-
ek leśnych na letniska podmie) 

skie. 
Działki liczące p o 1000 me

trów kwadratowych były sprze 
dawane po bardzo przystęp
nych cenach I na dogodnych wa 
runkach. 

Dz ia łk i zostały formalnie 
rozchwytane przez nabywców; 
w ciągu trzech dni, przyczem na 
nową parcelację zgłosiły już za 
mówienia różne organizacje za
wodowe, stowarzyszenia urzę
dników państwowych i szereg 
pojedynczych osób. 

Na nowej parceli, jak się do
wiadujemy będą wydzielana 

miejsca na parki , boiska spor
towe i tp. Należy nadmienić, że 
tereny leśne majątku Sokolni
k i , przeznaczone na parcelację 
pod letniska podmiejskie poło
żone są w pobliżu 

Iinj i tramwajowej, 
tak, że wiele rodzin będzie mo
gło zamieszkiwać tam stale. —« 
Jak więc widzimy, budowa let
nisk podmiejskich może mieć 
również poważny wp ływ na 
zmniejszenie głodu mieszkanio
wego w Łodzi. 

f l 

Intryga dramatyczna została 
zadzierzgnięta dość zręcznie, o-
siągając wreszcie w momentach 
końcowych nawet silne napię
cie, Za wielce udane należy 

również uważać alegoryczne 
j sceny. Czarująca Huguette Duf-
lloa ma bardzo dystyngowane 

MUZUŁMANKA" 
n a e k r a n i e : „ L u n y " 

ruchy. Partner jej Leon Mathot 
ujawnił dużo swobody mimice 
nej i gestykulacyjnej. 

Pozostałe roje kreowane są 
bez zarzutu. 

Całość obrazu — bardzo zaj 
raującą, 
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Kryminalna sensacja paryska 

ZŁ ZWŁOKAMI W SAMOTNEJ ŁODZI. 
r - P o l i c j a p a r y s k a ma obecnie 
do rozwiązania zagadkę, która 
napozór wydaje się nie do roz
wiązania. Chodzi o to, czy czło
w i e k mar twy , znaleziony w lo-
*dzi na Sekwanie, popełnił samo
bójstwo, czy też został 
v zamordowany? 

Za jednem bowiem i drugiem 
przypuszczeniem przemawiają 
napozór niezbite dowody. 

Przed k i lku dniami jakiś po 
l icjant w ioskowy zobaczył na 
Sekwanie płynącą na oślep łódź 
Zat rzymał ją i znalazł w niej 
przykute do łodzi zw łok i mło 
dego człowieka, k tó ry w każdej 
ręce t rzymał po jednym brow 
ningu. G łowa młodego cz łowie
ka przedziurawiona by ła 

kulą. 
/ iWobec tego policjant uznał, 
że ma się do czynienia z samo
bójstwem i w ten sposób ułożył 
swój raport do żandarmerii A r -
genteuil. 

Żandarmeria przedsięwzięła 
badanie i ku swemu zdziwieniu 
stwierdzi ła, że żaden z nabojów 
w obu browningach nie b y f w y 
strzelony. Prócz tego zauwa
żono, że w łodzi by ł y w y w i e r 
cone dziury, najwidoczniej pu 
to. aby zatonęła i pociągnęła 
zw łok i za sobą. — Nakoniec na 
brzegu znaleziono ślady k r w i , 
tak jak by w tern miejscu doko
nano morderstwa. To wszystko 
.złożyło się na orzeczenie, że 
'cz łowiek w łodzi 

padł ofiara zbrodni. 
Dalsze dochodzenia w y k r y ł y 

bez trudu, że m a r t w y m pasaże
rem łodzi by ł Edmund Bandin. 
robotnik, zamieszkały w Alfort-
|vi l le. Otóż w miejscu jego za
mieszkania i na ws i . w samym 
domu rodzicielskim, panuje prze 
konanie, że Bandin odebrał so
bie życie. 

v Przed zniknięciem bowiem po 
zostawił kartkę u właściciela 
'domu. abv porozumiano się z po 
l icja. Rodzice Bandina zaś tw ier 
dza. że otrzymal i od niego list, 
jiż postanawia popełnić samobój 
s two z powodu nieszczęśliwej 
mi łości . 

A zatem teorja samobójstwa 
lak by się zdawało jest nie ,do 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Porada dentystyczna oraz 

wenerologiczna 
41 a chorób skórnych, wenerycznych 

I niemocy płciowe] 3 złote. 
Piotrkowska 294, tel . 2 2 - 8 0 
|przy przyst.^tramwaj. pabianickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele 1 święta do 2 po pol. Wszyst 
kie specjalności I dentystyka. Kąpiele 
pwietlne, lampa kwarcowa, elektry-
«acja, Rentesen, szczepienia, analizy 
Ijmoczu, kału, krwi, plwocin, wydzie
la 1 t, d.). Operacie, opatrunki, 

wizyty NA MIASTO. 
Porada 4 złote. 

obalenia. Tymczasem lekarz, 0' 
bejrzawszy zw łok i , przyszedł 
do przekonania, że Bandin w ża 
den sposób nie mógł sobie 

odebrać życia, 
czyl i przychyl i ł się do przypu
szczenia żandarmeri i , że ma się 
do czynienia ze zbrodnią. 

Ale k to go zamordował 1 w I p o w o d u ? 

jak im celu? Czyżby zachodził 
tutaj taki szczególny zbieg oko
liczności, że zanim Bandin zdo
łał wykonać swój samobójczy 
zamiar, jacyś mordercy uprze
dzi l i go i może nieświadomie 
wyręczy l i , zabijając go dla ra
bunku, albo z innego jakiegoś 

Królowa w tekturowem pudełku. 
Smutna przygoda pszczelarza. 

Dzienniki szwedzkie opo
wiadają następującą h is tory j 

kę : 
Christian Storenson jest dziel 

nym. zamożnym rolnikiem, a 
zarazem zapalonym pszczela
rzem. Pewnego tedy dnia, po
żegnawszy się czule ze swą 
młoda małżonką, pojechał ko

leją w odwiedziny do przyja
ciela, również pszczelarza, ma 
jąc za cały bagaż, w kieszeni 
spodni 

pudełeczko tekturowe, 
zawierające kró lowę i nieco 
pszczół niższego stopnia. 

, :*W spokoju ducha siedział 
pszczelarz przy oknL wagonu, 

NADMIERNE TYCIE KIE JEST WYIJEZM WYNIKIEM 
ilości przyjmowanych pokarmów. 

M ó z g — ważnym organem dla przemiany materj i . 

przyglądając się
 r a d , o s n 4 , 

nemu. wiosennemu K M J 
w i , gdy nagle, wskutek 
silnego zahamowania POJ 
z koszyka, który jadąca* 
samym przedziale w i e j | 

naa f postawiła w siatce 

Minęło właśnie 75 lat od 
chwi l i , gdy znany fizjolog f ran
cuski Claude Bernardę zrobi ł 
najważniejsze odkrycie, jakie 
zdarzy ło się na polu ówczesnej 
medycyny, sławne ukłucie, któ 
re w specjalnem miejscu móz
gu wywo łu je u zwierząt 

znamienne zmiany, 
nie wyrażające się ani w po
mieszaniu zmysłów, ani wście 
kliźnie. ani też w paraliżu, jak 
należałoby przypuszczać, sko
ro przyjmuje się mózg za siedli 
sko duszy, myśl i i wo l i . Uk łu 
cie to wywo łu je natomiast zgo 
ła inne wyn i k i , a mianowicie 
cukrzycę organizmu. 

Po uszkodzeniu owego na
kłutego miejsca mózgu nastc-
quje nagły wzrost ilości cukru 
w moczu — objaw cukrzycy. 
Świadczy to. że przemiana cu
kru w organizmie zmieniła się 
zasadniczo, co jest dowodem, 
że nakłute miejsce mózgu jest 
ośrodkiem przemiany 

materji cukrowe], 
regulatorem przyjmowania 1 
wydzielania cukru w organiz
mie. Stąd \vniosek pros ty : 
mózg jest n iety lko organem my 
śli. czucia i wo l i , lecz w posz
czególnych swych częściach za 
razem regulatorem przemiany 
materji w ludzim organiz
mie. 

Qd chwi l i odkryr*'* „ukłucia 
cukrzycowego-" -zdołano stwier 
dzić w mózgu.ca ły szereg j u -
nych ośrodków przemiany ma
terj i . Jeden w nich reguluje cie
płotę ciała, tak zwany ośrodek 
gorączki, drugi — zawartość 
soli w organizmie, trzeci — spa 
lanie się t łuszczy w organiz
mie. Są to ważne czynnik i prze 
miany materj i . Lecz przez czas 
dłuższy — pomimo bardzo licz 
ne próby i badania — nie zdo
łano znaleźć ośrodka , mózgu, 

regulującego przemiany ma
terji b ia łkowej , zużycie gazów, 
ilość zużytego tlenu i wydzie la 
TiPJra k-wacy węglowego — sło-

wem najważniejszego ośrodka 
najistotniejszej pracy przemia
ny materj i . 

Dopiero w czasach najnow-

Mistrz boksu i 
i 

mistrz pióra. 

Słynny pisarz angielski Bernhard,Shaw bawiąc nad Adr jaty-
. kięm zaprzyjaźnił sie ze .s ławnym bokserem Tuney'em. (h) 

Mszczę się za staropanieństwo. 
Po dziewięciu latach przed sądem. 

a nawet samobój-

Dr. med. Rakowski 
T e l . 3 7 . 8 1 . 

Sp«c|ali«t« chorób uszu, DOI . , gardła 
1 płuc. 

Przyimule 12—2 1 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a N r . 9 . 

Król Fu ad w Berlinie. 

Miasteczko francuskie Cham-
psdenier by ło teroryzowane 
przez 9 lat przez jakiegoś ta
jemniczego osobnika; k tó ry w y 
syłał dziennie setki listew 
do wszystk ich mieszkańców, 

ogłaszając w nich najdrasty
czniejsze szczegóły pożycia ro 
dzinnego mieszkańców miaste
czka. 

Początkowo nie w y w o ł y w a r 
ł y one głębszego wrażenia, ale 
w k i lku wypadkach stały, się 
p izyczyną głębokich nieporo
zumień, zakończonych ~-często 
zerwaniem nąrzeczeństwa. roz-

wodem, 
sUvcn\. 

Po 9 latach udało się w tych 
>dniach w y k r y ć sprawcę anoni
mów. By ła nią 

stara panna, 
modystką, nazwiskiem Texier. 
Wezwana do sądu. zeznała, że 
ona to wysy ła ła do mieszkań
ców miasteczka l isty anonimo
we, wyko rzys tywu jąc wiado
mości, k tórych się dowiadywa
ła od l icznych . swoich klientek. 
Na zapytanie co ją skłoni ło do 
tego, panna Texier zeznała, że 
mści się za swoje staropanień
stwo. ' 

(na lewo w dole) dr. von Stokrer niemiecki przedstawiciel w Kairze, k t ó r y zaprosił egipskie
go króla do Ber l ina; (na lewo ugo ry ) Russel Pasza głównodowodzący armją Fuada wi ta jący 
króla na dworcu berl ińskim. — Fotografia króla Fuada u góry po prawej stronie U dołu na 
prawo sala jadalna w pałacu ks. Albrechta, oddana do dyspozycji gościa 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I płciowe 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-82 
Przyjmuje od Ł 0 — 1 I od 6 — 8, 

dla pan od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny leesnlc 

szych udało się prof. E. Grafe 
i Gruenthalowi w psychjatrycz 
nym uniwersytecie w Wuerz 
burgu znaleźć ów najważniej 
szv ośrodek w mózgu średnim 
i uzyskać izolowane działanie 
na podstawowy czynnik funk-
cy j żywotnych — oddychanie 
tkanek. Nie robiono tego nacie 
ciami i nakłuciami, ponieważ 
nacięcia są za silną a nakłucia 
za słabą miarą. Dla natrafiania 
na specjalnie określone miej
sca mózgu średniego za porno 
cą cieniutkiej ig ły wkraplano 
przez podniebienie ki lka kropę 
lapisu do mózgu średniego. Ba
danie pod mikroskopem dowio 
dło za każdym razem, że usz 
kodzono ty l ko specjalne mie j 
sce w mózgu 

poddanych badaniu zwierząt. 
Jeśli uszkodzono nakłuciem 

tylna część mózgu średniego 
dawały się zaobserwować po
ważne zmiany w przemianie 
materji zwierząt, wyrażające 
się w nadmiernem wychudze
niu lub w nadmiernem ich t y 
ciu. 

Oznacza to — na podstawie 
różnych naukowo dowiedzio 
nych chemicznych procesów— 
których szczegółowo rozpatry 
wać nie możemy, że zarówiu* 
nadmierne wychudzenie, jak 
nadmierne tycie nie jest w y ł ą 
cznym wyn ik iem ilości przy j 
mowanych pokarmów, ani w y 
łączną funkcją gruczołów 
krwionośnych, mózgu małego i 
gruczo łu tarcicowego, lecz Tze 
czą zależna od systemu nerwo 
wego. regulacji pewnego ośrod 
ka w mózgu średnim. 

Odkrycie to staje się bardzo 
ważnym dowodem w p ł y w u 
mózgu 

na przemianę materj i . 
tłumacząc nam niektóre nie
wyjaśnione powody nadmier

nego wychudzenia lub tycia, 
dla k tórych lecznictwo dotąd 
nie posiadało ustalonego tłuma 
czenia. 

D r . m e d . 

Niewiazski 
przeprowadiił się na u l . A n d r a e j a 5 

T a l . 59-40 . 
Choroby skórne, weneryczne 

. i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Pnyimuje od 8-10 rano I od 5-9 wlecz 
W niadziela 1 świata od 9 do 12 w pol 

Dla pań oddzielna poczekalni.. 

sweao sąsiada, wypadli 
j a j i rozbito się na jego 
nach. 

P o d . wpływem tej itt 
dzianki, Storenson uczynił' 
gwa ł towny i zaczął zjjafl 
nie zakląwszy nawet. ió'» 
białko rozbitych jaj ze 
spodni, wtem jednak uczuł 
Icsne 

ukłucie W udo. 
Skoczył więc z mieisci 

gną/ po pudełko z psinom 
Okazało się. że uległo zflfjł 
niu. a w tejże chwili krom 
ze swemi towarzyszkami* 
dały brzi. t 

siadły nieszczęśliw 

kie szczeliny ubrania i 

*» t.H.tUltg l . - AUlllllll 
fcKoirkuwsk. 11 Tclelo-
" i 38-28. 228 I 229. 

p lob Jego zastępca oraz 
£* *ldawnictwa przyjmuj. 

1 do 2 DO POŁUDNIA. 
PRENUMERATY: 
" » todzl 3 zł. 20 TF. 
I 4-50, zagranicą 9.50 

"le do domu 40 gr. 
odesłane bez oznaczenia 

"waiane sa za bezplat-
w zarówno użytych jak 

Kh redakcja nie zwrnes 

20 groszy. 

ze swenu l u " " ' • jp ikal l* 
ciafy brzęcząc p S Z * l O . 6. Dziś w godzi-
siadły i!icszczcslrs\u j j o r a n n y c h z a c h o d n i a 

lar /a. cisnąc mu s i e

: , j zg|ijpta wstrząśnięta zo-

cżając w ciało swe zadj* 

Nic dziwnego tcdv.^J^scicle Najświętszej 

ictokradzt 
przy Plac 

Policja ni 

JJJ^Iycliaiią zbrodnią 
r * a z t w a jakiego doko-

J'uź Storenson zaczai sie 
iak szalony wymachując 
ma i nocami i wydajać 
tern ryki nieludzkie. 

Ną ten widok podró 
dzący w tym samym P r 

le nie wiedząc o co w/f 

chodzi, pouciekali w P< 
do ir.nych przedziałów. «« 
z jajami, właściwy soraW 
awantury , spadł z sia' k>^ 
ba wagonu rozbita e 
tającego się pszcz 
rozsypała sie z ł « * 

kawałki-

Nie dość na tern. tf^U 
stępnej stacji ^ s 0 „ a i i 
rzuciła się na Storw^ 
w lok ła go z pocią2 u- ^ 

Gdy jednak P .
s z C

*
C

£ i 
I sif> nn neronie.

 z „i. 

elarza. 
sklei" 

UDO., lazł sie na peronie, 
bolesne ukłucie w 
myślając się tedy dfuz<* 
ko ściągnął dolną cześć» 
ubrania, aby ją wytrze 
wywo ła ł o , oczywiście, j ' 
wesołość wśród ZRTOW' 
" a stacji publiczności. 

Wobec tego wzi«t<M 
sona już naprawtłV'z a ? 

przewieziono- -sprowao 
ambulansem do SZP' | * 

Tam się dopiero wyia^L 
sprawa, a o prawdzie s<° 
daka świadczmy l i c z n e 

nięcia na jego ciele. -
I może skończyłoby 

tein. gdyby nie " ! e d * 
miejscowego dziennika* 
wzią ł sobie te t r a ^ o . 
Przygodę za temat do « 
zabawnej humoreski 

o opo^L 
był taki, że młoda m 3 ' 
pszczelarza, p r z e c z y t a j 
oświadczyła, iż nie ^ o i . 
dłużej z człowiekiem. 
do tego stopnia ośmie** 
stał się przedmiotem do 
le j okolicy, i opuściła do» 
źowski 

B iedny więc StorenjJ 
dzi teraz samotny w sw 
cie. Pszczelarstwa wT*** 

$ Przy PI . Kościel-

łS°dz. 5 rano służba 
. o t Worzy la świątynię 

H a wielki nieład jaki 

"fcoła ołtarza. 
J " ! zostało wyłamane 

• Puszkach nie by ło 

leśnie spostrzeżono 
j'ona została skarbon-

erająca pieniądze z 

Jpmiona natychmiast 
" Policja, niezwłocz
na do śledztwa, 
okazało złoczyńca 

'<k> kościoła Najświęt 
1 Panny jeszcze wczo 

a s i c nabożeństwa i 
p c y zatopieni w mo
t y l i z procesją w kie 
"Bałuckiego — on po
pa la jąc się 
* i f l ć na chórze, 

'dła, gdy zbrodniarz 
- się, i i jest sam, w 

C n drzwiach prowa-
L* cnóru do kościoła wy 

6 r . przez który prze-
" d ° świątyni. Tutaj po 

świętokradztwa zbro 
locował sznur 1 

•puścił się po nim 

ra pod 
przedos 

Mał 
wadząc 
wskazu 
zna byl źle 

na zawsze. 

\ — X -

W y ś c i g t K o n n e w A n g l i i . 

krząta Bondfield 
W angielskim gabine-

f °na córką rolnika ze 
stron Angl j i i za-

i Parlamencie angiel-
^ i e n i a Par t i i Pracy 

Wa 
kor.) -
ołtarze 
szej M 
miał si 

23-letn: 
mechai 
ską, ki 
młodzi 
tarza 2 

Kr 
Łót 

dzień 
krwaw 
sław 
Tyszei 
skicj s 
lacyjn: 
na ros 
tra dr. 
niarz, 
nał p 
dziś p 
któreg 

ze wz 
dowę 

Tej 
jedneg 
psychj 
starcz: 
w Wa 
mocą 
zany r 

Swiąto s 

Redaktor. M j a ę j g y j Fjaf tc i izsk ..PropsU .Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
crzy ul. Zawadzkiej Nr. 3, 

Tegoroczne wyśc ig i konne w Epsom, 
dzów. (h) 

zgromadzi ły na placu wyśc i gowym 

Za wydawn ic two odpowiada: Władys ław s t y p U 

ZA redakcje ODOOWRACJĄ; Roman, fumadskl. Iłumy słuchające prgeiaów 
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